
Powrót

delegacji polskiej
z Moskwy

WARSZAWA

Dnia 15 bm. powróciła z

Moskwy delegacja w składzie:

wiceminister Szkolnictwa Wyż
■■-ego Henryk Gdański, rek­
tor Uniwersytetu Warszawskie
zo prof. dr Jan Wasilkowski, ■
profesor

'

Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dr Tadeusz Bana-

zhiewicz, która udała się do

stolicy ZSRR celem przejęciu
pamiątek związanych z życiem
i pracą Mikołaja Kopernika,
oraz innych materiałów histo­
rycznych, przekazanych Pols­
ce przez rząd Związku Socja­
listycznych Republik Radzie­
ckich.

Wy^A Cena 15 gr.
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17 kwietnia - bratnie spotkaaie

Chłopi Wielkiej Wsi
odpisuję na iisf robotników Nowej Huty

Wczoraj z rana otrzymaliśmy meldunek od naszego specjalnego wysłannika
z Wielkiej Wsi (pow., miechowski), której mieszkańcy na zebraniu gromadzkim,
odbytym po południu dnia 15 bm. z radością powitali zaproszenie robotników

Nowej Huty. List nowohutniczan zamieszczony w przedwczorajszym numerze

„Gazety Krakowskiej" odczytany na zebraniu gromadzkim przyjęty został entuzja­
stycznie przez mieszkańców wsi. W serdjcznych słowach odpisują oni braciom-robot
nikom obiecując przyjazd w dniu 17 bm. do Nowej Huty. Oto tekst listu:

UJ przeddzień wielkiej święta

Masy pracujące całego krąju
zaciągnęły Warty

na cześć Prezydenta Bieruta

Plenum KW PZPR
W dniu 16 kwietnia odbyło się plenarne posie­

dzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR.

W’ obradach Plenum uczestniczyli członkowie Komi­
tetu Centralnego PZPR: kierownik Wydziału Organi­
zacyjnego KC tow. Dworakowski i przewodniczący Za­
rządu Głównego ZMP tow. Matwin.

Plenum wysłuchało referatu I sekretarza KW PZPR
tow. J. Prymy n. t.: „Fraca organizacji partyjnych
z młodzieżą".

Po referacie rozwinęła się dyskusja. Na zakończenie
obrad Plenum przyjęło uchwałę wytyczającą krakow­
skiej organizacji partyjnej zadania w pracy z mło­
dzieżą.

Materiały z Plenum zamieścimy w jednym z najbliż­
szych numerów' naszego pisma.

Dzięki Wartom Bieruta

rosnę szybciej obiekty
Kombinatu Nowej Huty

Na murach olbrzymich hal przyszłego Kombinatu Me­
talurgicznego Nowa Huta- na murach nowowzniesionych
bloków mieszkalnych w osiedlach robotniczych Nowej
Huty widnieją transparenty: „Warty na cześć Towarzy­
sza Bieruta".,

Uczestnicy tych Wart, któ­
rych liczba wynosi już około
6 tys. osób i nadal, nieustan­
nie wzrasta, postanowili ucz­
cić swego najserdeczniejsze­
go opiekuna i nauczyciela.
Prezydenta Polski Ludowej,
przedterminowym wykona­
niem zadań ‘

produkcyjnych
przy równoczesnym spotęgo­
waniu walki o jakość produk­
cji i o oszczędność.

Brygady zatrudnione przy
budowie bloków mieszkalnych
na osiedlu A-Zachód posta­
nowiły w czasie trwania Wart

tj. od dnia 15 do 29 bm. pra­
cować tak, aby wyprzedzić
kwietniowe harmonogramy
pracy o cztery dni. W ciągu
dwóch dni przodujące bryga-

‘

dy tynkarskie pod kierownic­
twem Kulczyka i Kobrynia o

raz 11-osobowa brygada mło­
dzieży pod kierownictwem

Walaga wykonały plan pro­
dukcyjny przewidziany na

tezy dni, osiągając 150 proc,

normy.

Brygady murarskie, beto
niafskić i ciesielskie, zatrud­
nione przy budowie olbrzy­
miego szpitala na osiedlu A-O

postanowiły skrócić termin

wybudowania dwóch pawilo­
nów' o dwa tygodnie. Przodu­
jące brygady, pracujące przy
budowie tego szpitala, zobo­
wiązały
zużycie
przez
drzewa

i gwoździ zaoszczędzić do dn.
30 czerwca 106 tys. zł.

się przez oszczędne
cegły 1 cementu,

pełne wyzyskiwanie
odzyskowego, żelaza

WARSZAWA
W przededniu wielkiego święta narodu — 60 rocznicy urodzin przewodni­

czącego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Prezydenta RP Bolesława
Bieruta kopalnie, huty, stocznie, fabryki, gromady, PGR-y, POM-y przybie­
rają odświętny wygląd. Robotnicy, którzy w dniach czynu i obecnie podczas
Wart na cześć Prezydenta Bieruta odnoszą poważne sukcesy produkcyjne, za­
tknęli na swych maszynach czerwone proporczyki.

Na szybach kopalń i w halach fabrycznych widnieją portrety Prezydenta.
Cały kraj żyje hasłem Wart na cześć Prezydenta Bieruta. W dniu urodzin

Prezydenta zameldujemy o rekordowych wynikach naszej pracy
nawiają robotnicy, chłopi,

NA WARTACH

ZACIĄGANYCH NA CZESC
TOWARZYSZA BIERUTA

GÓRNICY SLĄSCY
PODNOSZĄ WYDOBYCIE

Z gorącym entuzjazmem za­
ciągają Warty produkcyjne na

cześć Pierwszego Obywatela
Polski Ludowej Towarzysza
Bieruta górnicy kopalń ślą­
skich. Walczą oni o dodatko­
we tony węgla i przedtermino­
wą realizację zadań wydobyw­
czych.

Załoga kopalni „Szombier­
ki" zobowiązanie
wydobycia 10.573 ton węgla
ponad nadwyżkę uzyskaną w

lutym br. wykonała na 20 dni
przed terminem i do dnia 15
kwietnia osiągnęła już dalszą
nadwyżkę w wysokości 3.000
ton. Górnicy tej kopalni zacią­
gnęli obecnie Warty na cześć
Towarzysza Bieruta.

„Nasz wielki opiekun To­
warzysz Bierut cale swe ży­
cie poświęcił, aby górnikom
i robotnikom polskim nigdy
nie zabrakło chleba — o-

świadczył rębacz chodnikowy
Janecki. — Przed urodzina­
mi Prezydenta zwiększę swą
wydajność o dalszych 10
proc.

Chce aby Towarzysz Bie­
ruń wiedział, jak wielką mi­
łością darzą swego drogiego
opiekuna polscy górnicy. W

swoje —

tak pośta-
pracownicy techniczni, naukowcy i młodzież.

naszej kopalni zobowiązania
zwiększenia, wydajności o 2
do 10 proc, podjęli górnicy
blisko 70 brygad produkcyj­
nych."
Już w pierwszym dniu rea­

lizacji dodatkowego zobowią­
zania Janecki oraz jego towa­
rzysz pracy Lukosz osiągnęli
180 proc, normy.

W kopalni- „Chwałowiee"
Warty produkcyjne na cześć
Towarzysza Bieruta zaciągnę­
ło 216 górników, którzy z

każdym dniem zwiększają swą
wydajność. Dodatkowe zobo­
wiązania wysoko przekraczają
tu rębacze chodnikowi Klijok rt’1.
i Szczepanik oraz rębacz ścia­
nowy Frybus, realizujący swe

zadania wydobywcze w gra-

żyńskiego, która dała w czy­
nie dodatkową produkcję
wartości 2.880 tys. zł., tj?
dwa razy więcej niż się zobo­
wiązała.

Wysoko 1 przekroczyły swe

zobowiązania załogi' ZPB im.

gen. Waltera i ZPB, w Beł­
chatowie, załoga Południowó-
Łódzkich Zakładów Przemy­
słu Pasmanteryjnego, ZPW

im. Nowotki w Tomaszowie-
Maz./ZPDZ im. Duracza, Fa­
bryki Firanek I Koronek im.
Hanki Sawickiej' oraz Rudz­
kiej Farbiarni i W.ykończar-

Odsłonięcie
tablicy pamiątkowej

ku czci

Ernsta Thaelmanna
w Berlinie

BERLIN
Nad głównym wejściem do

iomu Karola Liebknechta w

Berlinie odbyło1, się w środę
uroczyste odsłonięcie tablicy
pamiątkowej ku czci Ernsta
Thaelmanna w związku z 66

rocznicą urodzin wielkiego
przywódcy niemieckiej klasy
robotniczej.

Wicepremier Walter Ul-
bricht, sekretarz generalny
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści Niemiec, wygłosił przemó­
wienie, w którym przypom­
niał, że Ernst Thaelmann

przewodził walce niemieckiej
klasy robotniczej przeciwko
faszyzmowi i wojnie.

Ernst Thaelmann — pod­
kreślił mówca — oceniał słu­
sznie rozwój sytuacji politycz
nej w ówczesnych Niemczech
1 wzywał wszystkie siły miłu­
jące pokój do walki przeciw­
ko niemieckiemu militaryzmo
wi i imperializmowi.

Dzisiaj naród niemiecki

znajduje się znów , w rozstrzy­
gającym punkcie zwrotnym
swoich dziejów. Powinien on

Młodzież
Andrychowskich Zakł. Przemysłu Bawełnianego

zaciągając Warty aa cześć Towarzysza Bieruta

podejmuje
dsdatkowe zobswhzinia produkcyjne

Na stalowych konstrukcjach hal andrychowskich za­
kładów w poszczególnych oddziałach i warszta­
tach tkackich widnieją czerwone transparenty i proporce
a na nich napisy: „‘Warta na cześć Towarzysza Bieruta".

Andrychowskich Zakła­
dach Przemysłu Bawełniane­
go około 700 młodych tka­
czek zaciągnęło Warty i pod­
jęło dodatkowe zobowiązania
produkcyjne. Dziewczęta od­
działu wykończała! postano-,
wiły uczcić 18 kwietnia zor­
ganizowaniem dwu żeńskich

brygad produkcyjnych, które

zastosują w pracy tkackiej
system Żandarowej. Oprócz
zobowiązania ogólnego padło
kilkadziesiąt cennych posta­
nowień indywidualnych.

M. in. ZMP-ówka Helena

Żywioł pracująca systemem
Lidii Korabielnikowej, zacią­
gając Wartę zobowiązała się
podnieść jakość produkcji o 5

procent oraz obsługiwać do­
datkowo jedno krosno.

„Chcę swoim zobowiąza­
niem — oświadczyła Żywioł—
wyrazić serdeczne przywią­
zanie i szacunek do Prezy-

•-

dsnta, któremu tak dużo ma-

my do zawdzięczenia. Dzięki
jego wytrwałej walce, jaką,
toczy na czele polskiej klasy
robotniczej, odnieśliśmy wspa
niałe zwycięstwa i możemy
żyć spokojnie, pracować i bu-
dawać lepszą przyszłość dla

całych pokoleń".

Premier I. Cyrankiewicz
przyjął min. Drohejowskiego

WARSZAWA

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął w

dniu 16 bm. posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomoc­
nego RP w Egipcie Jana Dro-

hojowskiego, który po odwo-

pamiętać o wskazaniach Em- laniu go z Kairu przybył do
sta Thaelmanna. * Warszawy.

DRODZY BRACIA ROBOTNICY!

My pracujący chłopi z gromady Wielka
Wieś gnilna Książ Wielki z wielką radością
przyjęliśmy Wasze zaproszenie zwiedze
nia ogromnej budowy naszej Sześciolatki.
Jesteśmy dumni z wyróżnienia, jakie spotkało
naszą gromadę. Jesteśmy mocno wzruszeni
Waszym proletariackim, serdecznym pozdro­
wieniem, które przekazaliście chłopom naszej
gromady.

Zdajemy sobie sprawę z wielkiego wysiłku
wkładanego przez Was w dzieło budownictwa

socjalizmu w Polsce, w dzieło uprzemysło­
wienia naszego kraju a tym samym w umoc­
nienie i utrwalenie pokoju.

j Wasza ofiarna i wytężona praca potrafiła
w przeciągu tych paru zaledwie lat usunąć
wszelkie zniszczenia wojenne, zdołała wpro­
wadzić naszą narodową gospodarkę na drogę
nieznanego w dziejach naszego kraju roz­
kwitu.

ticzne meldunki o przedterminowym wyko­
naniu planów produkcyjnych, o uruchomieniu

nowych zakładów pracy, to wielki sukces

klasy robotniczej, to zarazem dowód wielkie­
go umiłowania 1 przywiązania robotników do

swojej ludowej Ojczyzny. W tym wielkim
trudzie budowania nowej Polski, kraju ludzi

pracy Wy bracia robotnicy Nowej Huty, bie-
rzecie przodujący udział, dajecie wkład w

budowę lepszego jutra.
Jesteśmy szczęśliwi, że będziemy mogli na

własne oczy oglądać wyniki Waszej pracy,
największą budującą się hutę naszej Sześcio­

*

latki, w której to pracy uczestniczą już nie­
którzy chłopi z naszej gromady.

BRACIA ROBOTNICY!

Chętnie skorzystamy z Waszego zaprosze­
nia i przyjedziemy. Przyjedziemy, by na

miejscu przekonać się o Waszym ofiarnym, f
zaszczytnym trudzie codziennym, by tym sa-j
mym zacieśnić sojusz robotniczo-chłopski. i

Równocześnie zapewniamy Was, że i my i
pragniemy włączyć się do przedterminowego |
wykonania zadań Planu 6-letniego i przyczy­
nić się. do przebudowy gospodarczej naszej
Ojczyzny przez sumienną i owocna pracę na

odcinku produkcji rolnej. Dlatego' dołożymy
wszelkich starań, by wywiązać się punktualnie
i terminowo ze wszystkich obowiązków v/o-
bec naszego państwa.

W-dniu 18 bm. naród nasz będzie obchodził
60 rocznicę urodzin Prezydenta Bieruta. W
tej tak uroczystej chwili, my pracujący chło­
pi gromady Wielka Wieś_przyrzekamy:

wzmóc nasze wysiłki ~ w celu zwiększenia
wydajności z ha, w' celu dostarczenia większej j
Ilości produktów dla Was jak 1 surowców' dla:
stale rozbudowującego się przemysłu droga ’

sprawnego przeprowadzenia nadchodzącej ■
kampanii siewnej. Zmobilizujemy wszystkie ■
wysiłki, by nie zawieść naszego zobowiązania !
i zwycięsko z,realizować postawione przez!
Partię i Rząd ludowy zadania wzrostu pro­
dukcji rolnej.

Przesyłamy Wam nasze z głębi serca pły­
nące pozdrowienia i życzenia osiągania co­
raz to lepszych wyników w pracy.

PRACUJĄCY CHŁOPI
GROMADY WIELKA WIEŚ
POW. MIECHOWSKIEGO

Nowej Huty. Więzy ser- »

O przebiegu spotkania
numerów.

Huty pozdrowienia.

A więc chłopi Wielkiej Wsi spotkają się z robotnikami

decznej przyjaźni zostaną bardziej jeszcze wzmocnione.

■>oinformujemy naszych czytelników w jednym z najbliższych
A chłopom Wielkiej Wsi przesyłamy od robotników Nowej
DO WIDZENIA W NOWEJ HUCIE!

Kampania siewów wiosennych
objęła już cały kraj

Ogółem wartość zobóWią-
zań. zrćaliżowanych dotych--

nicach 155—175 proc, normy, przez włókniarzy c-kręgu
Górnicy kopalni „Myślowi- 1

ce“, którzy od dłuższego już
czasu borykają się z trudno­
ściami w wykonywaniu pla­
nów produkcyjnych, postano­
wili w dniach poprzedzających
60 rocznicę urodzin Prezy­
denta usprawnić organizację
pracy dołowej i wzmóc wydaj­
ność, aby przełamać Impas
produkcyjny. ‘Górnicy posta­
nowili osiągnąć 101 proc, wy­
dobycia. Już po zakończeniu

rannej zmiany dnia 15 bm.

górnicy meldowali o znacznym
wzroście wydajności pracy.

Godnie uczczą zbliżającą się
rocznicę urodzin Prezydenta
Bolesława Bieruta górnicy
kopalni „Wesoła". Realizując
swe zobowiązanie wydobyli o-

ni blisko 1.700 ton węgla po­
nad swe postanowienie. W
dniach pełnienia Wart na

cześć Towarzysza Bieruta gór­
nicy kopalni „Wesoła I" wzmo

gli jeszcze swą wydajność.

25 MILIONÓW ZŁOTYCH
WYNOSI WARTOŚĆ

ZOBOWIĄZAŃ
ZREALIZOWANYCH

DOTYCHCZAS PRZEZ
WŁÓKNIARZY ŁÓDZKICH

O pełnym zrealizowaniu zo

bowiązań na cześć Prezyden­
ta Bieruta i Święta 1 Maja
zameldowały już1 załogi 12
zakładów włókienniczych w

Łodzi i woj. łódzkim.

Największy sukces odnio­
sła załoga ZPB Im. Dzler-

łódzkiego przekracza sumę
25 mil. zł. ' ■

Naród koreański
obchodził uroczyście

40-leeie urodzin Kim Ir-sena
PHENIAN

W związku z 40 rocznicą
urodzin wodza narodu kore­
ańskiego — Kim Ir-sena, pre­
zydium Najwyższego Zgroma­
dzenia Narodowego Koreańs­
kiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej powzięło uchwalę
o wmurowaniu tablic pamiąt­
kowych we wsi Mangindiu,
na domie, w którym urodził

się i spędził lata młodzieńcze
Kim Ir-sen oraz w miejscowo­
ści Boczorbo, gdzie Kim-Ir-
sen kierował akcją przeciwko
imperialistom japońskim.

Uchwała przewiduje ponad
to, że w mieście Hesanczim

skąd Kim-Ir-sen rozpoczął wal

kę przeciwko imperialistom ja

pońskim, zbudowana zostanie

szkoła średnia im. Kim-Ir-se-
na.

Rada Ministrów Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo

kratycznej ufundowała stypen
dia im. Kim Ir-sena dla słu­
chaczy wyższych uczelni.

W zakładach przemysło­
wych, w szkołach, w jednost­
kach Koreańskiej Armii Lu­
dowej odbyły się uroczyste a-

kademie. W Phenianie odby­
ła się centralna akademia, na

której referat o działalności

rewolucyjnej Kim Ir-sena wy­
głosił wicemin. propagandy 1

kultury Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej —

Ki Sek-pok.

ZAŁOGA HUTY
. „CZĘSTOCHOWĄ"
ZACIĄGNĘŁA WARTY

NA CZESC PREZYDENTA

BIERUTA

We wszystkich oddziałach

huty „Częstochowa" pojawi­
ły się na poszczególnych a-

gregatach proporczyki Utart.

Stalownicy nowej stalowni

postanowili dla uczczenia 60

rocznicy urodzin Prezydenta
Bieruta wyprodukować dodał
kowo w dniach od 15 do 18
kwietnia 500 ton stali ponad
plan. Równocześnie brygady
budowlane pracujące przy bu

dowie nowego pieca wzmaga­
ją tempo pracy, aby obiekt
ten oddać do użytku przedter
minowe. Jeden nowy
przejęła Już stalownia.

15 kwietnia brygady
wnicze pod kierunkiem

szych wytapiaczy Krajewskie­
go i Karasińskiego przystąpi­
ły do natapianta trzonu pieca
dolomitem i postanowiły ter­
min natapiania znacznie skró­
cić.

„Zazwyczaj praca, taka
trwa do czterech dni — po­
wiada Józef Krajewski —•

ale myśmy zaciągnęli War­
tę na cześć Towarzysza
Bieruta i zobowiązaliśmy
się wykonać pracę do dnia
17 bm. rano tak, aby w tym
dniu piec mógł już rozpo­
cząć wytopy".
Podczas Wart od 15 do 18

bm. m. in. wielkopiecownicy
postanowili wyprodukować

40 ton surówki ponad plan.
Załoga starej stalowni prze­
prowadzi 6 wytopów przyspie
szonych i da 30 ton stali do­
datkowo, brygady jednego z

oddziałów zobowiązały się dać
15 ton wyrobów ponad plan.

piec

słało

pierw

I

Dzisiaj, w przeddzień
60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bolesława Bieru­
ta, Polskie Radio rozpoczy
na cykl audycji słuchowis­
kowych, poświęconych ży­
ciu i działalności Prezyden
ta Polski Ludowej.

Pierwsze słuchowisko
nosi tytuł ,,Dzieciństwro“.
Akcja rozgrywa się w ro­
dzinnym mieście Prezyden
ta — Lublinie. Słuchowis­
ko to nadane zostanie dzi­
siaj o godz. 19.30 w obu
programach.

WARSZAWA
Trwająca od kilku dni dobra pogoda sprzyja szybkie­

mu. rozwijaniu prac wiosennych. Jak wynika z meldun­
ków, kampania siewna w całym kraju jest już w pełni;
nawet w województwach północno-wschodnich trwają
już siewy. Najbardziej zaawansowane są prace siewne

w-województwach poznańskim i zielonogórskim.
Zbliżający się dzień 60 rocznicy urodzin Prezydenta

Bieruta mobilizuje indywidualnych gospodarzy, człon
ków- spółdzielni produkcyjnych, załogi PGR. oraz załogi
Państwowych i Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych
do przyspieszenia tempa prac w celu jak najszybszego
wykonania podjętych zobowiązań.
W woj. bydgoskim co­

dziennie wzmaga . się tempo
prac siewnych. Do 15 bm.
zasiano znaczny obszar kłoso­
wych. 'Przoduje pow. Alek­
sandrów, w którym 50 gro­
mad zakończyło całkowicie
siew !kłosowych. W powiecie
tym wyróżniają się sprawnym
i dokładnym siewem chłopi
w gminach: Lubanie, Ruszko-
wo' i Sędzin.

: Szczególnie sprawnie prze­
biegają siewy w spółdziel­
niach produkcyjnych i w

PGR-ach. Jeszcze przed świę­
tami 17 spółdzielni produk­
cyjnych zasiało wszystkie kło
sowę. Wśród PGR-ów przo­
dują zespoły Osięciny i Kru-
śliwięc, w których większość
gospodarstw zakończyła siew
kłosowych i przystąpiła do
siewu dalszych roślin oraz

do przygotowania stanowisk
pod.. Okopowe.
W WOJ. ZIELONOGÓRSKIM

PRZODUJĄ PGR-y
Jeszcze kilka dni dobrej po

gody, a siewy zbóż kłosowych
w woj. zielonogórskim będą
ukóńćzóne; Najszybciej prze­
biegają siewy w gospodar­
stwach socjalistycznych. Wie
le z nich zameldowało o ukoń
czeniu siewu kłosowych. Do
takich należą rn. in.: zespól
Osowa Sień, składający się z

13 gospodarstw, oraz zespół
Goraj. Również wiele spół­
dzielń produkcyjnych zasiało
już kłosowe.

■Wśród gospodarzy indywi­
dualnych przodują chłopi po­
wiatów: Głogów, Gubin,
Wschowa i Szprotawa.

Dążąc do zagospodarowa­
nia-każdego-skrawka użytków
rolnych,, gospodarze indywi­
dualni przystępują do likwi­
dacji odłogów. M. In. w pow.
Szprotawa chłopi zaorali już
116 ha odłogów.

KAMPANIA SIEWNA
TRWA W CAŁYM WOJ.

KOSZALIŃSKIM
W woj. koszalińskim kam­

pania siewów wiosennych ob­
jęła już wszystkie gromady,
PGR-y i spółdzielnie produk­
cyjne. Pełne wykonanie orek
zimowych ułatwia szybkie
przeprowadzenie siewów. Naj
więcej obsiały dotychczas
PGR-y, spośród których wy­
różniają się zespoły: Besie-
kierz i Stamino w okręgu ko­
szalińskim oraz zespoły: Kan-
nica 1 Płaszczyna w okręgu
słupskim.

Intensywne prace siewne
trwają również w woj. szcze­
cińskim. W pow. Gryfno dzię
ki dobrej pracy brygad trak­
torowych POM, Jeszcze przed
świętami 5 spółdzielni pro­
dukcyjnych — Marwica, Wi-
duchowo, Tywice. Gómowo i
Swobnica — zakończyły siew
kłosowych.

Poważnie zaawansowane są
siewy w gospodarstwach indy

widualnych. W powiecie tym
chłopi zorganizowali wiele
zespc-Iów uprawowych, które
zagospodarowują blisko 300
ha odłogów.

WIEŚ ZACIĄGA WARTY
NA CZESC 60 ROCZNICY
URODZIN PREZYDENTA

BIERUTA

W ostatnich dniach dla
przyspieszenia wykonania pod
jętych zobowiązań na cześć
60 rocznicy urodzin Prezyden
ta Bieruta i Święta 1 Maja,
dla przyspieszenia siewów
wiosennych, coraz liczniejsze
załogi robotników PGR-ów
zaciągają Warty.

W. woj. łódzkim na War­
tach stanęli wszyscy robotni­
cy zespołów PGR: Leszno, j
Czemiew i wielu innych. W i
czasie pełnienia Warty bry- i
gada Kołodziejczyka z PGR 1

Opiesin wykonuje przeciętnie
195 proc, normy dziennie. ’

W woj. poznańskim Jedni
z pierwszych zaciągnęli War­
ty robotnicy PGR.' Czernieje­
wo, Pomorzanowice, Biegano
wo i Ostrów Szlachecki. Na
Wartach szczególnie wyróżnia
ją się brygady Jakubowskie­
go i Ćwiklińskiego z PGR
Czerniejewo w pow. Gnie­
zno.-

i____________ _____________ _

i chwili

Delegacja polska
na Międzynarnilową

Konferencję Gospodarczą
powrćcila do Warszawy

WARSZAWA
W dniu 16 bm. w godzi­

nach wieczornych powróciła
do Warszawy delegacja pol­
ska na Międzynarodową Kon­
ferencję Gospodarczą w Mos­
kwie.

Przewodniczący delegacji
polskiej prof. Oskar Lange,
który wybrany został człon­
kiem powołanego przez Kon­
ferencję Komitetu Współdżia
łania w Rozwoju Handlu Mię­
dzynarodowego, bawi jeszcze
w Moskwie.

Realizując zobowiązania
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin

Prezydenta Bieruta

wieś krakowska melduje
o przeprowadzaniu siewów

w slcróconoinm terminie
W miarę polepszenia się warunków atmosferycznych

corąz więcej PGR-ów, spółdzielń produkcyjnych i indy­
widualnie gospodarujących chłopów w woj. krakowskim

przystępuje do prac polnych. Nasza ekipa kontrolna w

związku z tym donosi:

W PGR w Głębowicach,
pow. Wadowice od kilku już
dni prowadzi się intensywne
prace w polu. Zasiano tam już
m. in. kilka hektarów pelusz-
ki. Uzupełni to bazę paszową
dla rozwijającej się z każdym
dniem w PGR hodowli. W gro
madzie Głębowice cały szereg
indywidualnych chłopów przy­
stąpiło już również do siewu.

,W gromadzie Jzdebnikl spoty­
kamy na polu małorolnego
chłopa J. Kapuścińskiego. Roz
począł on siew jako pierwszy
w gromadzie a do zakończenia
go pozostało mu zaledwie
kilka arów. Za nim ruszyli już
1 inni chłopi.

PGR w Andrychowie prace
siewne rozpoczął już 11 bm.

Pracownicy PGR z uwagi na

opóźnienie prac polnych przy­
gotowali szczególnie starannie

pola pod zasiew. Wcześniej
wywieziono tu i zaorano obor­
nik, przeorano i zwłókowano
grunty, pozbierano z pól ka­
mienie, aby zapobiec w dal­
szych pracach polnych niszcze­
niu sprzętu. Do przedwczoraj
sprawnie obsiano tam 7 ha
ziemi na wcześniej obeschłych
już kawałkach pól. Obecnie
załoga tamtejszego PGR przy­
stępuje całą , parą do zasie­
wów. Praca wre również w

sadzie, gdzie przeorano trak­
torem 13 ha ziemi. Jutro, we­
dług planu, brygada Borgo-
sza rozpocznle siew peluszki.
Pracownicy tutejszego PGR w

ramach zobowiązań dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin
Prezydenta Bieruta zobowią­
zali się przeprowadzić siewy
w terminie skróconym o 7 dni.

Kilka dni dobrej pogody
spowodowało, że chłopi z pow.
chrzanowskiego prawie we

wszystkich gromadach rozpo­
częli już siewy. W niektórych
gromadach rozpoczęcie sie­
wów zorganizowano szczegól­
nie uroczyście. W dniu 15
bm, wyjechały w pole udeko­
rowane zielenią i hasłami sie-
wniki w gromadach Zalesie I
Tenczynek przysłane tam z

babickiego SOM. W uroczy­
stym rozpoczęciu siewów bra­
ło udział ok. 120 osób. W

pierwszym już dniu prac siew­
nych obsiano w gromadach
tych kilka ha ziemi. Tegoro­
czne siewy przebiegają tu jak
i w wielu innych gromadach
naszego województwa pod ha­
słem szybkiego i sprawnego
wykonania robót polnych. Do

przedterminowego ich wyko­
nania mobilizują chłopów zo­
bowiązania podjęte dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin To­
warzysza Bieruta.
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W NRD kwiecień Jut miesiącem przyjaźni t herodem polskim. W mlulgtii
tym odbywają się akademie I Impreiy podwlęeone życiu Polski Ludowej.
W imprezach tych żywy udział Nerze młodzież niemiecka, która w ien spo­
sób manifestuje swoje uczucia dla naszepo narodu I dokumentuje swoją je-
dnośó z młodzieżą polską w walce z podnoszącą głowę reakcją I agresywny­
mi knowaniami zachodnich imperialistów I Ich niemieckich piesków p. Atf»-

nauerem i spółką — w walce o zachowanie i utrwalenie pokoju światowe­
go. Ha zdjęciu; młodzieżowy zespół taneczny Towarzystwa Przyjaźni Niemiec­
ko-Polskiej podczas występów na akademii w Berlinie.

Gloryfikacją gsngsteryzm* I mordu — oto amerykański styl wychowania. Styl
ten rodzi morderców I ludobójców, tak pojrcebnych amerykańskiemu laszyz-
ittowl i jogo krwiożerczej polityce wojny i agresji.

Walka z polityką wojny
to walka o jasną przyszłość

dzieci całego świata

Dobro narodu angielskiego
wymaga zdeeydtwaRige zarwania

z amerykański pelityki agresji

i

Z obrad Międzynarodowej Konferencji
w Obronie Dzieci

W toku dalszych obrad Międzynarodowej Konferencji
w Obronie Dzieci toczyła się dyskusja nad referatami.

Jako pierwsza głos zabrała przedstawicielka Unii Po-

łudniowo-Afrykańskiej, Johnson. Omówiła ona wyjątko­
wo ciężką sytuację ludności murzyńskiej w jej kraju.
Przeszło 87 proc, ogólnego obszaru ziemi w Unii Połud-

niowo-Afrykańskięj należy do Europejczyków a tylko
13 proc, do Murzynów. Ludność murzyńska głoduje-i po­
zbawiona jest wszelkich praw politycznych. Szczególnie
ciężka jest sytuacja dzieci. 60 proc, dzieci murzyńskich
umiera w wieku niemowlęcym. Większość dzieci nie u-

częszeza do szkół.

Przedstawicielka Japonii
Matsumofo przedstawiła w

swym przemówieniu, straszli­
we skutki drugiej wojny świa
towej. Tysiące dzieci zginęło,
wielę zostało bez rodziców,
dachu nad głową i bez ehle-
bą.

W rezultacie przygotowań
wojennych sytuacja dzieci w

Japonii nieustannie się po­
garsza, W roku ubiegłym
sprzedano w Japonii 300 ty­
sięcy dzieci. Małoletni są zmu

szant -do ciężkiej prący. Tyl­
ko część dzieci uczęszcza do
szkól. Ludność pozbawiona
jest prawie całkowicie pomo­
cy lekarskiej-

Matsumoto podkreślą dalej,
że w Japonii wzmaga się ruch
w obronie pokoju, przeciwko
wychowaniu dzieci w duchu

wojennym.
Wiceminister ochrony zdro­

wia Rumuńskiej Republiki Lu
dowej Wiktor Dimitrlu wska­
zał na troskliwą opiekę, jaką
otoczone są dzieci w Rumunii.
Liczbą żłobków dziecięcych
wzrosła 6 krotnie a przed­
szkoli 3-krotnle w porówna­
niu z 1939 r. Liczba szkół

podstawowych wzrosła także

Nofa ZSRR jesl doniosłym aktem

w walce o utrwalenie pokoju
— stwierdza dziennik niemiecki „Tribune"

Eeha odpowiedzi radzieckiej na noty USA, Anglii i Francji w sprawie Hiemiec

Organ kierownictwa Niemieckich Wolnych Związków
’

Zawodowych „TRIBUNE" zamieścił dnia 15 bm. na

czołowym miejscu pełny tekst noty rządu radzieckiego
do mocarstw zachodnich. Dziennik opublikował rów­
nież oświadczenie kierownictwa Niemieckich Wolnych
Związków Zawodowych do wszystkich organizacji związ­
kowych Niemieckiej Republiki Demokratycznej, dotyczą­
ce noty rządu radzieckiego
Oświadczenie podkreśla, że

nota rządu radzieckiego jest
nowym doniosłym aktem Zwią
zku Radzieckiego w jego sta­
łych wysiłkach zmierzającymi
do utrwalenia pokoju w Euro­
pie drogą zawarcia w najbliż­
szym .czasie traktatu pokojo­
wego między czterema wielki­
mi mocarstwami a rządem zje
dnoezonych, demokratycznych
i niezawisłych Niemiec. Kie­
rownictwo niemieckich Wol­
nych Związków Zawodowych
wzywa niemiecką klasę robo­
tniczą do wzięcia udziału w

walce o jedność Niemiec oraz

wyraża ponownie gotowość o-

mówienia form wspólnej wal­
ki Wszystkich niemieckich

gwiązków zawodowych o u-

Inraienie pokoju i odbudowę

z 9 kwietnia 1952 roku.

jedności Niemiec. .Kierownic­
two niemieckich Wolnych
Związków Zawodowych wzy­
wa swych człónków do wzię­
cia aktywnego udziału w wy­
jaśnianiu niemieckim masom

pracującym znaczenia noty
Związku Radzieckiego.

PARYŻ
Dziennik ,,L'JIumanite“ z

mieszczą obszerne wyjątki
artykułu wstępnego „Prawdy
pt. „Art. 107 Karty Narodu

Zjednoczony cli a wybory ogól
nojiięmieckie" oraz liczne wy-
powiedzl niemieckiej prasy
demokratycznej i dzienników
zachodu io-n i endeckich, wyra­
żające całkowite poparcie dla
propozycji radzieckich w spra
wie traktatu pokojowego i

zjednoczenia Niemiec.

I
ir

6-krotn'ie, W planie 5-letnim

przeznaczono sumę 74 miliar-
'ów lei na podniesienie po­

ziomu kulturalnego mas pra­
cujących, w tym 40 miliardów
lei na oświatę.

Przemawiająca następnie
delegatka Chin Kan He-tsin

stwierdziła, że w Chinach po
raz pierwszy w. historii zagwa
rantowanę są prawa matki i
dzieci. Dzieci mas pracują­
cych otoczone są ojcowską
troskliwością. We wsiach czyn
nych jest przeszło 100 tysię­
cy izb porodowych obsługiwa­
nych przez 110 tysięcy spe­
cjalistów. stworzono szeroką
.sieć ogródków dziecięcych,
żłobkowy i. prewentoriów. Licz
ba żłobków sez.enowych wzro­
sła 106 razy w porównaniu z

1950 r. Stworzyło to dla mi­
lionów kobiet możliwość akty
wnego udziału w politycznym
kulturalnym i ekonomicznym
życiu kraju.

Liczba uczących się zwięk­
szyła się v.' ciągu ostatnich 2
lat o 56 proc. Dzieci mas pra­
cujących uzyskały szeroką mo

żność nauki.
Nasze dzieci ~ podkreśliła

dalej przedstawicielka Chin
— wychowywane są w duchu
miłości pokoju i szacunku do

innych narodów.
W imię pokoju 1 szczęścia

dzieci domagamy się natych­
miastowego zaprzestania woj­
ny w Korei, zakazu bomby a-

tomowej I broni bakteriologi­
cznej — stwierdziła w zakoń­
czeniu Kan Ilo-tsin.

Następnie przemawiała de­
legatka polską, wiceprzewod­
nicząca Światowej Demokraty
cznej Federacji Kobiet — Eu­
genia Pragierowa

0 jednolite, niezawisłe, pokój miłujące Niemcy
Właśnie

w chwili obecnej rozstrzyga się kwestia, czy
Niemcy zostaną odbudowane jako jednolite, nlezawi-
słe, pokój miłujące państwo, należące do rodziny mi­

łujących pokój narodów Europy, czy też utrzymane zostanie
rozbicie Niemiec i związana z tym groźba wojny w Europie",
Takie stwierdzenie zawiera nota rządu ZSRR z dn. 8 kwie­
tnia, wystosowana w odpowiedzi na notę USA, Wielkiej
Brytanii i Francji z dn. 25 marca br. w sprawie zawarcia
traktatu pokojowego z Niemcami.

Rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji w swej nocie z

25 marca dały wyraz niechęci do rozpatrzenia przy wspól­
nym Stole obrad ze Związkiem Radzieckim głównego proble­
mu politycznego Europy, sprawy traktatu pokojowego z

Niemcami. 10 marca rząd ZSRR przedstawił projekt trakta­
tu pokojowego z Niemcami, proponował przystąpienie do
wspólnego przygotowania tego traktatu, wyrażając przy tym
gotowość omówienia również innych propozycji. Rządy Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji w swej
odpowiedzi z 25 marca nie wyraziły zgody na przystąpienie
do omówienia projektu podstaw traktatu przedstawionego
przez rząd ZSRR. Nie wysunęły też własnego projektu trak­
tatu pokojowego, ograniczając Się do szeregu zastrzeżeń.
Innymi słowy możliwość spotkania się reprezentantów czte­
rech mocarstw oddaliła się; nastąpiło to, do czego rządy im­
perialistyczne zmierzały — zwłoka w rozstrzygnięciu podsja
wowego dla sprawy pokoju zagadnienia.

Dlaczego rząd USA i jego partnerzy grają na zwłokę?
Taktykę ich zgodnie oceniła opinia światowa. Nie cheą

oni dopuścić do utworzenia zje.dnoczonych, demokratycznych,
pokojowych, suwerennych Niemiec. Imperialistom amery­
kańskim potrzebne jest rozbicie Niemiec, potrzebna jest ba­
za wojenna nazwana Trizonią; potrzebują oni hitlerowskiego
Wehrmachtu dowodzonego przez hitlerowskich marszałków.
Potrzebne im są zakłady zbrojeniowe Zagłębia Ruhry. Po­
trzebna im jest odwetowa propaganda wymierzona przeciw
naszej granicy na Odrze i Nysie, rozpętana w Trizonii z ich
inspiracji. Bez rozbicia Niemiec nie mogliby oni ani rozpę­
tać wojny w Europie, ani jej prowadzić. Rzecz jasna, tru­
dno było im wyjawić głośno motywy swej polityki wobec
Niemiec, Nie mogli również — w obawie przed opinią świa­
ta — brutalnie odrzucić radzieckich propozycji. Pozostała
ta jedna tylko droga: zwlekać, kluczyć, unikać zą wszelką
ęenę bezpośredniej dyskusji.

Temu też celowi służyły wywody imperialistów zawarte w

ich nocie z 25 marca br. Np. sprawa utworzenia rządu ogól-
jioniejnieekiego, który by został utworzony na podstawie
ogólnoniemieckich wyborów. Wybory te miałyby, według
opinii imperialistów, poprzedzić specjalne „dochodzenia"
przeprowadzone przez komisję ONZ, wybraną wbrew Kar
ęie ONZ.

Rząd ZSRR stwierdza w swojej nocie, iż jest konieczne,
aby rządy ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji
omówiły bezzwłocznie sprawę przeprowadzenia wolnych wy­
borów ogólnoniemieckich. Zgodność czterech mocarstw co

do konieczności ich przeprowadzenia stwarza całkowita mo-

żliwość przyspieszenia ich terminu. Rząd radziecki odrzuca
natomiast propozycje przeprowadzenia badań przez komisję
ONZ: było by to sprzeczne z art. 107 Karty Narodów Zjed­
noczonych.

Mocarstwa imperialistyczne wysunęły również zastrzeże­
nie wobec żądań radzieckich zobowiązania zjednoczonych
Niemiec do nieuczestniczenia w żadnych koalicjach lub so­
juszach przeęiw jakiemukolwiek państwu, które swymi siła­
mi zbrojnymi brało udział w wojnie przeciwko Niemcom.
Punkt ten, nie ograniczając suwerennych praw państwa nie­
mieckiego, zapobiegałby wciągnięciu Niemiec do takich
agresywnych bloków jak pakt atlantycki lub też tzw. „Eu­
ropejska wspólnota obronna". A więc żądanie radzieckie za­
równo zabezpiecza pokój i bezpieczeństwo narodów Europy,
jak i zmierza do wyzwolenia zachodnich Niemiec z jarzma
imperialistycznego dyktatu.

Również tworzenie najemnych wojsk pod faszystowsko-
hitlerowską komendą, podporządkowaną planom amerykań­
skiego ministerstwa wojny, było by niezgodne ani z postula­
tem suwerenności państwa niemieckiego, ani z interesami
narodów świata, ani z interesami narodu niemieckiego. Je­
dynie słuszną drogą odpowiadającą zasadzie suwerenności

narodowej i równouprawnienia między państwami było by
zezwolenie na posiadanie narodowych sił zbrojnych niezbę­
dnych do obrony kraju. Było by zwykłą dyskryminacją na­
rodu niemieckiego zakazanie mu utrzymywania takiej armii,
podczas kiedy Japonii udzielono prawa posiadania własnych
narodowych sił zbrojnych. Rzecz w tym, że wskrzeszany hi­
tlerowski Wehrmacht, gotowy do rozpętania z amerykańskie­
go rozkazu trzeciej wojny światowej, odpowiada celom po­
lityki amerykańskich agresorów i ich hitlerowskich wspól­
ników, Armia narodowa demokratycznych, zjednoczonych
Niemiec nie podlegałaby amerykańskiemu dyktatowi, stad

imperialistyczne „zastrzeżenie".
„Co się tyczy granie Niemiec, to rząd radziecki uważa

za zupełnie wystarczające i ostateczne postanowienia kon
ferencji poczdamskiej w tej sprawie, które zostały przyięf;
przez rząd Stanów Zjednoczonych, podobnie jak przez rząd1
ZSRR 1 Wielkiej Brytanii i do którycli przyłączyła się Frąń
eja stwierdza notą radziecką. Tak oto raz jeszcze w spo­
sób nie pozostawiający żadnych wątpliwości określone z«

stało stanowisko ZSRR w sprawie tak zasadniczej dla na

rodu naszego, jaką jest granica na Odrze i Nysie. Stanowi
sko to popiera większość narodu niemieckiego, widząc w

naszej granicy zachodniej granicę pokoju.
Rząd radziecki ponowił propozycję rozpatrzenia wspólnie

z rządami USA, Anglii 1 Francji sprawy traktatu pokojowe .

go z Niemcami i utworzenia rządu ogóinoniemiecklego. Pro­
pozycje radzieckie popierają gorąco wszystkie miłujące po
kój narody świata, w tej liczbie naród polski, widząc w nich

drogę rozwiązania tak ważnego dziś problemu polityki mię
clzyńarodowej — zagadnienia jedności Niemiec.

P. M.

LONDYN

W dniu 12 kwietnia toczyła się dyskusja nad refera­
tem politycznym sekretarza generalnego Komunistycznej
Partii Wielkiej Brytanii — Harry Pollitta. W dyskusji
wzięło udział 32 delegatów.

Dyskusję podsumował Harry Pollitt. Mówca wezwał

wszystkich członków partii komunistycznej do przestu­
diowania odpowiedzi rządu radzieckiego na ostatnie noty
mocarstw zachodnich w związku z propozycją radziecką
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami.

Nawiązując do kwestii jed­
ności ruchu robotniczego, Pol­
litt oświadczył, że partia ko­
munistyczna gotowa jest współ­
pracować z każdą Inną grupą
.ruchu robotniczego, która wy­
znaj e poglądy zbliżone do po­
glądów wyłożonych w refera­
cie politycznym,

W zakończeniu Pollitt we­
zwał członków partii, by od­
ważnie zwalczali trudności i
zawsze wierzyli w partię.
Idziemy wspólnie — oświad­
czył Pollitt — z milionami naj­
bardziej świadomych, politycz­
nie wyrobionych i daleko­
wzrocznych ludzi na śwtecie.
Prowadzi nas i wskazuję nam

drogę największy geniusz, ja­
kiego kiedykolwiek wydała
klasa robotnicza Towarzysz
Stalin.

Końcowe słowa Pollitta

przyjęte zostały burzliwą owa-

cją-
W dniu 13 kwietnia zastęp­

ca redaktora naczelnego dzien­
nika „Daily Worker" Goiłam

wygłosił referat pt. „Droga
Wielkiej Brytanii do socjaliz­
mu".

Narodowe interesy Anglii — -

oświadczył Gollan — jak i

przyszłość narodu angielskie­
go wymagają,' by Anglią raz

na zawsze zerwała z amerykań­
ską polityką agresji, która mo­
że doprowadzić nas do strasz­
liwej klęski. Nasz program,
opublikowany w roku ubieg­
łym. domaga się, by Anglia
prowadziła politykę” pokoju,
żądamy zerwania 'z blokiem

atlantyckim i zawarcia paktu
pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami oraz doma­
gamy się odbudowy ONZ jako
organizacji pokoju.'

Zjazd uchwalił rezolucję o

sytuacji na Malajach, w której
stwierdza m. in.: Wojna prze­
ciwko narodowi malajskiemu
nie jest prowadzona w intere­
sach Anglii, lecz w interesach

właścicieli plantacji kauczuko­
wych i kopalń cyny. Wojna ta
Jest prowadzona w celu zapew­
nienia dostaw surowców ame­
rykańskim podżegaczom wo­
jennym. Naród angielski płaci
za tę wojnę śmiercią wielu

młodych Anglików oraz poważ­
nym spadkiem stopy życiowej.
XXII Zjazd Komunistycznej
Partii Wielkiej Brytanii wzy­
wa wszystkie walczące o po­
kój organizacje, by” zażądały
natychmiastowego wycofania
angielskich sil zbrojnych z

Malajów 1 ustanowienia poko­
ju i przyjaźni z wolnymi Ma­
lajami.

Zjazd uchwalił Jednomyślnie
szereg rezolucji: rezolucję pro­
testującą przeciwko stosóws-
niu przez Amerykanów bron!

bakteriologicznej w Korei 1 w

Chinach, rezolucję przeciwko
stosowaniu na Malajach che­
micznych środków trojących w

celu niszczenia zasiewów, rezo­
lucję w sprawie walki o pra­
wa i swobody demokratyczne
itp.

Zjazd dokona! wyboru Ko­
mitetu Wykonawczego partii.

DEPESZA
SPÓŁDZIELCÓW

niemieckich

do Centralnego
Związki! Sjtółdzielców

WARSZAWA
Z okazji Miesiąca Przyjaź­

ni Niemiecko-Polskiej Zwią­
zek Niemieckich Spółdzielni
Spożywców przesłał do Cen­
tralnego Związku Spółdzlel-

depeszę następującejczego
treści;

„Z
jaźni
przesyłamy Wam

skle, 1

Wraz z ziajaerueczniejszynji
życzeniami dalszych sukce­
sów w rozwoju Waszych
spółdzielni i w budowle so­
cjalizmu w Waszym kraju.

Niech źyje trwała przy­
jaźń pomiędzy narodami

polskim i niemieckim, przy­
jaźń, która znajduje swój
dobitny wyraz we wspólnej
granicy naszych krajów —

graniey pokoju na Odrze j
Nysie.

Niech żyje wspólna wal­
ka naszych narodów o u-

trzynjanie pokoju; niech ży­
je niezwyciężona twierdza

pokoju -— wielki socjalisty­
czny Związek Radziecki."

okazji Miesiąca Przy-
Niemiecko - Polskiej

brater-

bojowe pozdrowienie
najserdeczniejszym

Listy do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta

z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA

Podaj emy kolejny wykaz listów z zobowiązaniami i ży­
czeniami, napływających do Prezydenta BP, Bolesława
Bieruta x okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

Listy nadesłały:
Państwowa Szkoda Muzycz­

na w Wałbrzychu, Szkoła Pod­
stawowa w Białowie, Szkoła
Podstawowa w Hudkowie,
Szkoła Podstawowa w Byto­
miu, Szkoła Podstawowa w Za­
lesiu, Szkoła Podstawowa w

Kochłcwicach, Szkoła Podsta­
wowa w Kośclerzyey, Kurs
dla Pracujących w Kłodzku,
Szkoła Przysposobienia Zawo­
dowego Nr 50 w Tomaszowie
Maz., Szkoła Metalowo-Budo-
wlana w Strzelcach Opolskich.
Podstawowa Szkoła Rachunko
wości Rolnej POM «. Trzcla-
nle, Uniwersytet imipM Ko­
pernika w Toruniu, JCuJs Pe­
dagogiczny przy PZP w To­
runiu, Przedszkole Tomaszow­
skich Zakładów Włókien Sztu­
cznych, Szkoła Podstawowa w

Sączowie, Szkoła Zawodowa w

Szamotułach, Liceum Pedago­
giczne W Sandomierzu, Li­
ceum Felczerskie w Siemiano­
wicach śląskich. Wyższa
Szkoła Ekonomiczna w Szcze­
cinie, Szkoła Podstawowa w

Wygorzelach, Technikum O-
dzleżowe I Zasadnicza Szkoła
Zawodowa w Przemyślu, Szko wowa

?a Podstawowa Nr 18 w By­
tomiu, Szkoła Podstawowa
w Wilkowie, Szkoła w Wie-
lolęce. PGR Rudziniec, Za­
kłady Włókien Sztucznych w

Tomaszowie, Oddział Narodo­
wego Banku Polskiego w Zło­
toryi, Spółdzielnia Pracy im.
A. Krzywoń w Zabrzu, Nad­
leśnictwa w Walczynie, Rada
Łowiecka Polskiego. Związku
Łowieckiego w Warszawie, Re

jon Lasów Państwowych w

Wałczu, Nadleśnictwo w Do­
brzycy, Nadleśnictwo w Trzci­
no, Nadleśnictwo w Trzebięsz-
kach, Nadleśnictwo w Tucz­
nie, Nadleśnictwo w Wałczu,-
Nadleśnictwo w Zdrojowcaeh,
Centralny Zarząd Budownic­
twa Miast i Osiedli ZOR w

' le TPD w Lublinie, Koło ZMP
Warszawie, Dyrekcja Budowy
Miast i Osiedli w Katowicach,
MHD woj. wrocławskiego, Fa«

bryka Samochodów Osobo­
wych w Warszawie, Gromadą
Bielany, Zakłady Materiałów

Opatrunkowych w Bydgosz­
czy, Zakłady Drzewne w Bia­
łej Podlaskiej, Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiego w Głub­
czycach, Miejskie Hale Handle
we w Gdyni, Fabryka Tektusy
w Dołach Biskupich, Fabryka
Suparfosfatu w Katowicach,
Powszechna Spółdzielnia Spo-

żywców w Żaganiu, Odcinek

drogowy PKP w Dobiegnie­
wie, Powiatowy Zakład Mle­
czarski w Otwocku, Państwo­
we Prewentorium dla Dzieci
w Nowogrodzie, Drukarnia Bi­
letowa w Poznaniu, Powiato­
wy Zakład Mleczarski w O-
strowie Wlkp., Huta „Ostro­
wiec", Fabryka Mydła w gą-
elborzu, Spółdzielnia Prący
Klejowni Pudełek w Raci­
borzu, Nadleśnictwo w Prze­
woźniku, Spółdzielnia Pracy
Tkackiej w Pabianicach, Za­
kłady Gastronomiczne w Piotr
kowie, Szkoła Podstawowa
Nr 46 w Warszawie, Szkoła
Podstawowa Nr 40 w War­
szawie, Szkoła Podstawowa
Nr 1 w Warszawie, Szkoła O-

gólnokształcąca stopnia pod­
stawowego Nr 75 w Warsza­
wie, Technikum Mechaniczno-

Elektryczne w Radomiu, Tech­
nikum Budowlane w Radomiu,
Technikum Drogowe w Rado­
miu, Szkoła Ogólnokształcąca
Nr 1 w Sosnowcu, Technikum

Administracyjno - Gospodarcze
w Pruszkowie, Szkoła Podsra-

. Nr 2 w Augustowie,
Szkoła Podstawowa w Gastrze
ni, Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa w Dęblinie, Średnia Szko­
ła Zawodowa w Irenie, Pań­
stwowe Liceum Administracyj-
no-Handkwe w Dęblinie, Szko
la Podstawowa w Lipowcu,
Technikum Handlowe .MHW
w Poznaniu, Szkoła Przyspo­
sobienia Zawodowego CUSZ
Nr 36 w Lubsku, Publiczna
Szkoła Zawodowa w Józefo­
wie, Szkoła Podstawowa w

Synczycąch, Szkoła TPD Nr
19 w Warszawie, Technikum
AdW-inistracyjno-Handlowę w

Prudniku, Szkoła Podstawowa
w Podjeziorze, Publiczna
Szkoła w Pokrzywlcy, Szkolą
TPD w Puławach, Przedszko-

gromady 'Wojsłowice, Szkolą
Podstawowa Nr 4 w Piotrko­
wie, Liceum Ogólnokształcące
dla Pracujących w Prudniku,
Liceum Administracyjno-Han-
dlowe w Prudniku, Szkoła
Podstawowa w Piaskach, Szko
la Podstawowa Nr 4 w Słup­
sku, Szkoła Podstawowa w

Prałkowcach, Szkoła Podsta­
wowa w Żurawicy, Szkoła Pod
stawowa w Stąnisławczyku,
Szkoła Podstawowa w Poździa
czu, Szkoła Podstawową w

Grochowcu.

Amerykański plan
ujawniania i sprawdzania zbrojeń

Delegat radziecki demaskuje
obłudne propozycje USA

Ną posiedzeniu drugiego komitetu roboczego komisji
rozbrojeniowej ONZ przedstawiciel ZSRR — Malik pod­
dał krytyce tzw. ,.dokument roboczy" delegacji Stanów

Zjednoczonych pt,’ „Propozycje w sprawie stopniowego
i stałego ujawniania i sprawdzania informaeji o wszyst­
kich siłach zbrojnych i zbrojeniach".

Akademie i publikacf*
Francuska klasa robotni­

cza w licznych strajkach i
demonstracjach przeciwsta­
wia się polityce imperia­
lizmu amerykańskiego, wal­
cząc przeciwko nędzy i bez­
robociu, o suwerenność go­
spodarczą i polityczną swe­
go kraju.

Na zdjęciu; fragment
walk pomiędzy policją a

strajkującymi robotnikami
w zakładach Renault w Pa­
ryżu.

ZOSTATNiEj
;[< W ATENACH faszystowskie

władze szykują nowy proeea ko­
munistów, oskarżonych na pod­
stawie sławetnego ,,Artykułu
375“, który to artykuł przewi­
duje karg śmierci,

PREZYDIUM Najwyższego
Zgromadzenia Ludowego Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej przyznało grupie żoł­
nierzy koreańskiej Armii Ludo­
wej zaszczytny
KKL-D.

* PRZYWÓDCY
ZUfcMASSKI EGO
muzułmanów na

orędzie, potępiające
wojnę bakteriologiczu
clzoną

tytuł Bohatera

ŚWIATA MU-

wystosowali do
eaiyni świeci e

zbrodniczą
:i, prowa-

przfjz agresorów amery­
kańskich w Korei. Oredzip wzy­
wa do podjęcia energicznej akcji
w celu położeniu kresu bestial­
stwom oddziałów USA. Orędzie
podpisało 49 przywódców inuzuł-

mgńs|>ieh.
* WYBORY SAMORZĄDOWE,
odbywające «się obecnie w Wiel­
kiej Brytanii, przynoszą partii
konserwatywnej dotkliwe poraż­
ki. Tak na przykład w hrabstwie
Ęągex oraz wielkim ośrodku włó­
kienniczym — Ląpcashire —

większość mandatów przypadła w

udziale Partii Pracy.

W MOSKWIE obradowało VIII
Plenum KC Komsomolu. Dysku­
sja toczyła się nad pracą organh
zącji komsomolskich w zpkładach
przemysłu budowy maszyn. Wie­
le uwagi poświecono zagadnieniu
rozwoju kultury fizycznej oraz ,

wynikom sesji Komitetu Wyko­
nawczego Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej.

o życiu Polski Ludowej
w NRD

z okazji miesiąca Przyjaźni
Niemiecko-Polskiej

We wtorek 15 kwietnia odbyła się w zakładach prze­
mysłowych „Bergmann-Borsig" w Berlinie akademia
z okazji Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej. Prze­
mówienie wygłosił sekretarz generalny niemieckiego
Towarzystwa Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedz­
kich Stosunków z Polską Karl Wioch.

W części artystycznej nie­
mieckie robotnicze zespoły
wokalno-taneczne wykonały
szereg tańców 1 pieśni pol­
skich. *

Prasa NRD poświęcą nadal

bardzo wiele miejsca tematom

polskim. Dziennik „Neuęs
Deutschląnd" przedstawia

swym czytelnikom architek­
toniczne oblicze Warszawy w

roku 1955 zamieszczając ną

całej stronie piękne ilustracje.
Organ młodzieży „Jungę

Welt" podaje zdjęcia z MDM.

reportaż o zobowiązaniach pro
dukeyjnyeh podejmowanych
przez robotników polskich z

okązji 60 rocznicy urodzin

Prezydenta Rzeczypospolitej
Boięsława Bieruta,
powieści Aleksandra

Rylskiego „Węgiel"
materiały polskie.

Tygodnik gospodarczy
Wirtsehaft" zamieszczą

zabytków kulturalnych. Tenże

dziennik zwraca uwagę ną

fakt, że jednym z symbolów
woli pokoju ożywiającej na­
ród polski są polskie znaczki

pocztowe, których motywy za­
czerpnięte są z idei wałki o

pokój, z życia kulturalnego
i z prący nad odbudową kraju.

odcinek

Scibora-

1 Inne

„Die
arty­

kuł na temat pracy polskich
brygad racjonalizatorskich. Na.

podstawie licznych przykła­
dów pismo wykazuje, że ro­
botnik i naukowiec polski w

ścisłej łączności prowadzą
wspólną walkę o wypełnienie
planów produkcji.

„Tągliche Rundschau" oma­
wia troskę uczonych i arty­
stów polskich 0 zachowanie

Demonstracje
anłyimperialistyczne

w Bagdadzie
TEŁ AV1V

Jak pedaje dziennik libań­
ski ,,ASZ ŚZARK" w stolicy
Iraku w Bagdadzie odbyła się
potężna demonstracja antyim-
perlalistyezna.

Uczestnicy demonstracji
protestowali przeciwko fabry­
kowanym w Waszyngtonie
planom t?,w. „wspólpej obro­
ny" i przeciwko umowom w

sprawie nafty zawartym mię­
dzy rządem irańskim a angiel­
skimi towarzystwami naftowy­
mi.

W czasie demonstracji do­
szło do starć między policją
a demonstrantami w wyniku
czego dwie osoby zostały za­
bite a 37 odniosło rąpy. Are­
sztowano kilkadziesiąt osób.

Dziennik „ASZ SZARK"

podąje również, że w Bągdą-
eiż.ie proklamowano strajk po­
wszechny na znak protestu

przeciwko terrorowi,

Malik wykazał, że propozy­
cje amerykańskie nie mają nic
wspólnego ani z zakazem bro­
ni atomowej, ani z redukcją
zbrojeń i w konsekwenej-i ze

sprawą utrwalenia pokoju i

bezpieczeństwa. Przedstawiciel
ZSRR podkreślił, że amerykań­
ski plan „ujawniania i spraw­
dzania" zbrojeń zmierza do o-

szukania światowej opinii pu­
blicznej. Drogą obłudnych roz­
mów o „ujawnianiu i spraw­
dzaniu" inforniacji o zbroje­
niach ma on zamaskować od­
mowę zakazu broni atomowej
i Innych środków masowej za­
głady ludzi, Malik dowiódł na

konkretnych przykładach, że

amerykański plan „ujawniania
i sprawdzania zbrojeń" w isto­
cie rzeczy jest Jednym że
środków przygotowań wojen­
nych. Plan ten ma na celu ze­
branie pełnych informacji
szpiegowskich o siłach zbroj­
nych, zbrojeniach i przemyśle
wojennym innych państw przy
równoczesnym zachowaniu w

tajemnicy informacji o amery­
kańskiej broni atomowej i in­
nych rodzajach broni masowej
zagłady. Jeśli komisja rozbro­
jeniowa ONZ ma rzeczywiście
być komisją rozbrojeniową, a

nie organem zbierania infor­
macji o zbrojeniach, powinna
przyjąć za podstawę swej pra­
cy propozycje radzieckie, któ­
re w pełni zapewniają wyko­
nanie głównego jej zadania) —

uregulowanie sprawy ząkazu
broni atomowej, redukcji zbro­
jeń i sił zbrojnych.

Przedstawiciele Stanów Zje­
dnoczonych, Anglii i Francji
twierdzili gołosłownie, iż dążą
rzekomo do redukcji zbrojeń,
wychwalając amerykański „do
kument roboczy" o „ujawnia­
niu i sprawdzaniu" informacji
o zbrojeniach.

pdpewlądąjas ns. tę obłud­
ne oświadczenia Malik wska­
zał, że jeśli delegacja Stanów

Zjednoczonych i popierające
ją delegacje rzeczywiście pra­
gną, aby komisja rozbrojenio­
wa osiągnęła sukces, powinny
one przede wszystkim zgodzić
się ną przyjęcie uzgodnicnej
międzynarc-dpwej uchwały o

zakazie broni atomowej i o

istotnej redukcji zbrojeń i sił
zbrojnych. Bez tej głównej u-

chwały — powiedział Malik
bezsensowne jest prowadzenie
rozmów o ujawnianiu I spraw­
dzaniu informacji o zbroje­
niach.
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UJ bO rocznicę uroditH Towarzysza i^ieruta

TOWARZYSZ BIERUT

budowniczy nowej Warszawy

fylky 95,t> proe. pława?

Nie można utrwalić sukcesów produkcyjnych
bez codziennej pracy partyjno-politycznej

Mżył drobny deszcz, pra­
wie już jesienny. Przez

staromiejskie zaułki, za­
walone gruzem na wyso­

kość piętra, przedzierali się
ludzie. Warszawska organiza­
cja PPR spieszyła na ratunek

zabytkowym murom Wąskiego
Dunaju, resztkom kamienic

Starego Rynku, ocalałym wśród

pożarów fragmentom Kanonii.
Widok spiętrzonych rumo­

wisk nie obcy był tym, którzy
od pierwszych dni po wyzwole­
niu wypowiedzieli im walkę,
przywracając Warszawie ży­
cie. Choć Stare Miasto było
kamienną pustynią, wierzyli,
że klasie robotniczej i narodo­
wi wystarczy entuzjazmu i sił,
by je dźwignąć, że nadejdzie
chwila; gdy powrócą do niego
mieszkańcy.

I wtedy, z megafonów zain­
stalowanych gdzieś w poszczer­
bionym załamaniu kamienicy
Baryczków, odezwał się spo­
kojny, znany tak dobrze
stkim głos. Prezydent
sław BIERUT mówił:

„Szybka odbudowa

szawy — to wielki cel ogól­
nonarodowy, to zadanie na

miarę historyczną. Mia­
sto to zasłużyło w pełni, by
stać się przedmiotem dumy
1 kultu powszechnego".
Jeszcze towarzysze nie zdą­

żyli powrócić
pracy, gdy od

Świętojańskiej
zydent Bierut,
ramieniu z warszawiakami ła­
dować gruz na ciężarówki, by
oczyszczać teren Starego Ryn­
ku.

War-

do przerwanej
strony zaułka

nadszedł Pre-

by ramię przy

♦
Towarzysz Bierut, jeden z

Współtwórców historycznego
dekretu, który w dwa tygodnie
po wyzwoleniu miasta stwier­
dził; „Warszawa pozostanie
stoilcą Polski, Warszawa bę­
dzie odbudowana"-- od pierw:
szej chwili interesował się e-

sobiście pracą nad tworzeniem

śmiałych i trudnych planów,
wytyczających Warszawie dro­
gę odrodzenia. Z serdeczną
troską myślą! Towarzysz Bie­
rut o mieście. Wspominał po­
nure domy robotnicze Woli, w

których tak często spotykał się
z towarzyszami, fabryki war­
szawskie, w których toczyła
się rewolucyjna walka, odra­
pane kamienice Powiśla, tak

chętnie użyczające gościny
działaczom robotniczym, KPP-

owcom, śledzonym przez de­
fensywę. To ty, w Warszawie,
przedwojennym mieśeię kapi­
talistycznych kontrastów

przepychu J nędzy — Towa­
rzysz Bierut marzył o pięk­
nych robotniczych osiedlach,
inicjując budownictwo żoliia-u'-

sklej WSM; to tu, w mieście,
spętanym brunatnym terrorem
— myślą! o przyszłej stolicy
socjalistycznego państwa —-

które miało się narodzić z re­
wolucyjnej wałki Polskiej Par­
tii Robotniczej.

Warszawa zdradzona, wyda­
na przez nikczemną, żądną
wlądzy burżuazję ną łup fa­
szystowskiej bestii, ległą, w

gruzach, ale wolą narodu mia­
ła się odrodzić. Twórcza moc

wyzwolonych mas ludowych
była siłą nie tylko zdolną
przywrócić jej życie, lecz stwo­
rzyć z niej piękne, godne kra­
ju socjalizmu, miasto.

Wierząc głęboko, niszach

wianie w hąrt klasy robotni­
czej, Towarzysz Bierut c?d

pierwszego dnia śmiało, z roz­
machem wytyczy! budowni­
czym Warszawy rewolucyjny
kierunek nie tylko odbudowy,
ale i przebudowy miasta,

Gdy po raz pierwszy oglą­
dał plany odbudowy — wspo­
mina tow. inż, Sigalin — nie

zganił niczym jeszcze wów­
czas nie podbudowanej fanta­
zji architektów, nie skrytyko­
wał nieporadnych jeszcze po-
mysłów. Przeciwnie — zachę­
cał do prąc dalekosiężnych,
do planów o jeszcze większym
rozmachu, do większej śmiało­
ści w deeyzjach o przebudo­
wie. a nie tylko odbudowie

Warszawy.
Częściowo wydobyte z rum,

Mówił., że stolica zaludniła się
setkami tysięcy mieszkańców,
że trwa wielka odbudowa, mó­
wił o tym nie tylko na podsta­
wie cyfr i danych statystycz­
nych, lecz również na podsta­
wię własnych obserwacji, w o-

parciu o dokładną znajomość
każdej Inwestycji, każdej nie­
omal budowy.

Z perspektywy zbudowanego
w ciągu niespełna 12 miesięcy
mostu Poniatowskiego widać

jak na dłoni miasto. Na try­
bunie w otoczeniu przodowni­
ków praey Prezydent Bierut

przyjmuje defiladę. Warszawa

święci lipcowy dzień otwar­
ciem pierwszego mostu. Ale
dla miasta odbudowującego
się z takim rozmachem, dla
miasta, które od początku żyło

ku
lu.

Mariensztackim przy tune-

Robotnicy opowiadali mu

o trudnościach na jakie napo­
tykali przy oczyszczaniu tere­
nu, o twardym betonie wiaduk­
tu Paneera, trudnym do skru­
szenia, p zwaliskach wielkich
domów czynszowych przy No­
wym . Zjeździe, które trzeba

było usunąć.
Towarzysz Bierut słuchał

znanych i bliskich nazw. Wia­
dukt Paneera, Nowy Zjazd...
ileż to lat minęło od chwili

gdy tu mieszkał, gdy rozpoczy­
nał w Warszawie rewolucyjną
walkę o wolną, sprawiedliwą
ojczyznę.

Rok 1949. Warszawa jest
już miastem Trasy W--Z i No­
wej Marszałkowskiej, jest zwy­
cięskim miastem pokoju. Jak

Ha iijęciu: FrgiyOnł »F ttltsław

częściowo pospiesznie kreślone
dalekie od doskonałości obli­
czeń i rysunków plany Warsza­
wy zaścielały podłogę malega
pokoju przy Wileńskiej, na

Pradze. Towarzysz Bierut słu­
chał uważnie cyfr obrazują­
cych ogrom zniszczenia, wska­
zywał na konieczność łączenia
zadań przyszłych z bieżącymi.
Warszawa, to przecież nie plac
budowlany na pustkowiu. War­
szawą to miasto, w którym ży-
Ją setki tysięcy ludzi, Trzeba

tym ludziom jak najprędzej
stworzyć lepsze warunki ży­
cia, trzeba dać im dach nad

głową, zapewnić komunikację.
I wtedy Towarzysz Bierut

wskazał na linię Wisły, na

ęząrne linie pozrywąnyeh mo­
stów, zwracając uwagę na naj­
bardziej palące zadanie, na

połączenie Pragi Z Warszawą.

Ruszyła nad Wisłą pierwsza
wielką budowa •— nie zatrzy­
mywały Jej ani deszcze jesien­
ne, ani kra coraz gęściej spły­
wająca rzeką. Do prymityw­
nych biur projektowych, do
kierownictwa budowy często
przyęh&dził miły gość. Roz­
mawiał z cieślami, spawaczami
i monterami, wspinał się po
.wysoko nad rzeką zawieszo­
nych rusztowaniach. Z Towa­
rzyszem Bierutem zżyła się ca­
ła załogą, której pracą osobi­
ście się interesował,

Na pierwszej sesji powoła­
nej pod jego przewodnictwem
Naczelnej Rady Odbudowy
Warszawy, w dniu 4 stycznia
1946 roku Prezydent Bierut

stwierdzał; „Warszawa żyje!.,.‘‘

Bierut zwiedza Pudowę Trasy W—Z oprowadzany przez Inżyniera Sigalina.
CAF — fot. Dąbrowieeki

dalej potoczą się jej losy, jak
nimi pokieruje Partia i ludowe

państwo?
3 lipca 1949 roku — dał na

to odpowiedź Towarzysz Bierut
na pierwszej konferencji sto­
łecznej organizacji PZPR, roz­
poczynając obrady historycz­
nym referatem o odbudowie i
budowie nowej Warszawy,

Towarzysz Bierut wskazał
Warszawie wspaniałe drogi
rozwoju, nakreślił wielkie a-

bowiązki jakie nakłada na ca­
ły naród już nie tylko odbudo­
wa, lecz budowa stolicy, która
musi być godną socjalistyczne­
go państwa.

„Nowa Warszawa nie mo­
że być powtórzeniem daw­
nej... — stwierdził Towa­
rzysz Bierut. — Nowa War­
szawą ma stać się stolicą
państwa socjalistycznego.
Walka o oblicze ideologicz­
ne naszego miasta musi być
prowadzona z całą świado­
mością i wytężeniem wszy­
stkich sił w tym kierunku.
Nowa Warszawa przez roz­
winięcie w niej przemysłu
musi się stać poważnym o-

środkieni produkcji, mia­
stem robotniczym",
Z wielką znajomością, z

wnikliwością dbałego gospoda­
rza mówił Towarzysz Bierut o

trzyletniej walce o życie mia­
sta, o bohaterskim trudzie kla­
sy . robotniczej, o murarzach,
monterach i technikach inży­
nierskich.

Punkt po punkcie nakreślą!
Towarzysz Bierut 6-letni plan
budowy Warszawy, mówił o

robotniczych osiedlach, które

nie tylko dniem dzisiejszym
ale i jutrem — jeden most to
za mało. „Trzeba by teraz

wziąć się do Starego Kierbe­
dzia" — mówi do inżynierów
i robotników Bolesław' Ble-.
rut. *

Mijały w ciężkim trudzie

odbudowy pierwsze lata War­
szawy. Zżyli się z myślą, że

kieruje nią Pierwszy Budow­
niczy — Bolesław Bierut —

inżynierowie i technicy, robot­
nicy. ludność Warszawy.

Gdy w biurąch BOS-u usta­
wiono pierwszą makietę Trasy
W—Z. wszyscy czekali co po­
wie o niej Towarzysz Bierut.

Nikt ani na chwilę, nie wąt­
pił, że ją chce zobaczyć, że u-

dzieli wielu cennych rad naj­
bardziej doświadczonym archi­
tektom,

Choć nie jest z wykształce­
nia urbanistą — niezwykle
trafnie ocenia plany, umie z

nich lepiej ■czytać niż pi®
jeden wytrawny fachowiec.

Dzieje .się to dlatego, że pa­
trzy na nie pod kątem potrzeb
człowieka, — oraz zadań jakie
ma do spełnienia stolica socja­
listycznego państwa. Pierwszy
Budowniczy zawsze powtarza
architektom, by myśleli o tych,
którzy w mieście mieszkają,
myśleli o tym, że dzieci robot­
nicze muszą mieć dużo słońca,
powietrza, zieleni.

Można było często spotkać
Towarzysza Bieruta na budowie

Trasy W—Z, gdy po stromych
kładkach schodził w dół do

terkoczących betoniarek, na

okolonym rusztowaniami Ryn-

budować będziemy w centrum

miasta —• bo przecież klasą
robotnicza jest jego twórcą i

gospodarzem, mówił o fabry­
kach i szkołach, o parkach 1
stadionach sportowych, o pięk­
nych nowych dzielnicach mie­
szkaniowych budowanych z u-

względnieniem wszystkich po­
trzeb ludzkich w dziedzinie

piękna, higieny, warunków sa­
nitarnych, o teatrach i zabyt­
kowych gmachach, o muze­
ach...

„Trzeba sprawić — mó­
wił Towarzysz Bierut — by
każde nowe założenie war­
szawskie, każde nowe osied­
le mieszkalne, każda nowa

fabryka, każdy nowy gmach
stąły się bliskie pracującej
ludności stolicy i całego
kraju, tak jak się to stało
z Trasą W—Z, Trzeba spra­
wić, by masy pracownicze
żyły tymi, zagadnieniami, bo

tylko wtedy będziemy mie­
li pewność, że nowa stolica

rzeczywiście będzie odpo­
wiadać potrzebom nowego
ustroju państwa socjalisty­
cznego".., *

I znów minęły lata. Zahu­
czały maszyny rotacyjne w

gigantycznym Domu Słowa,
stanął na odbudowanym Pla­
cu Dzierżyńskiego pomnik
wielkiego Polaka i rewolucjo­
nisty, z żerańskiej FSO wyje­
chały pierwsze „Warszawy",
zarysowała się konturami wiel­
kich bloków Marszałkowska
Dzielnica Mieszkaniowa, Ty­
siące warszawiaków z dumą
i radością patrzy co dzień na

ukochane miasto, zdając sobie

sprawę, że zawdzięczają je kla­
sie robotniczej. Partii, Towa­
rzyszowi Bierutowi, że za­
wdzięczają swe sukcesy ra­
dzieckim przyjaciołom, którzy
od pierwszej chwili padali na­
szemu narodowi pomocną dłoń,

Przez rozsłoneeznioną kwie­
tniem stolicę ciągną w kierun­
ku wielkiego placu, na którym
stanie Pałac Nauki 1 Kultury,
warszawiacy. Z radością I

wdzięcznością myślą o lu­
dziach Kraju Rad, którzy tak

wspaniały ofiarowali nam dar,
dar . będący symbolem nie­
wzruszonej seementowanej po

. wieki przyjaźni- między naro­
dem polskim 1 narodami
ZSRR.

„Budową Pałacu Nauki i

Kultury w Warszawie —

wymowne świadectwo twór­
czej praey i pokojowych dą­
żeń Związku Radzieckiego
— pisał w liście do Józefa
Stalina Towarzysz Bierut —

jeszcze bardziej wzmoże za­
pał całego narodu polskiego
do dalszej ofiarnej pracy w

imię pokojowego budownic­
twa i obrony pokoju..."
Prącą tą tętni dziś cała Pol­

ska, cała Warszawa, wre ona

na rusztowaniach Muranowa i

MDM, przy szybach metro.

Polska klasa robotnicza, ca­
ły naród polski, realizując zo­
bowiązania podjęte na cześć
60 rocznicy urodzin Pierwsze­
go Budowniczego, nie szczędzą
sił, by szybciej i piękniej roz­
kwitała Polska, by rosła so­
cjalistyczna stolica, Warszawa
— którą uczą nas budować
Partia i jej przewodniczący —-

Towarzysz Bolesław Bierut.

J. KUCZEWSKA

N
ie można utrwalić sukeę-
sów produkcyjnych bez co­

dziennej pracy partyjno-polity­
cznej wśród załogi.

Krzywa wykopania planu w

Cementowni „Wiek" w Ogro­
dzieńęu dotychczas była zaw­
sze ponad linią wskazującą
100 proc. Od roku 1945 do
grudnia 1951 nigdy nie zda­
rzyło się — ani w jednym mie­
siącu — aby zakład nie wyko­
nał planu miesięcznego w 100

proc., ąby znalazł się pod pla­
nem, Więcej — w roku 1951
zakład ten zdobył w III kwar­
tale drugie miejsce w kraju,
we współzawodni etwie o tytuł
najlepszego zakładu, a w IV
kwartale — I miejsce. Tak by­
ło dotychczas, Jednakże w

marcu 1 kwietniu br. plan zo­
stał załamany, zakład znalazł
się pod planem,

Otóż w miesiącu stycz­
niu plan ogólny został wyko­
nany w 104 proc,, w lutym w

107 proc,, w maj’cy wykonano
plan tylko w 95,6 proc. W
kwietniu do chwili obecnej ce­
mentownia nadal znajduję Si?
pod planem.

Zastanówmy się w czym
tkwi przyczyna niewykonania
planu przez ząicgę Cemento­
wni w' ostainich dwóch mie­
siącach?
NIETRWAŁE OSIĄGNIĘCIA

Cementownia „Wiek" — jak
już pisaliśmy powyżej — mia­
ła osiągnięcia produkcyjne, o-

slągnlęcia w dziedzinie obniże­
nia kosztów własnych produk­
cji, oszczędności, usprawnień
racjonalizatorskich itp. Wy­
starczy chociażby wymienić
kilką przykładów: tow. Giesz-
czyk poważnie obniżył zużycie
węgla do parowozów, tow. Ro-
gowicz zmniejszył zużycie ole­
ju i smarów o 1,5 proc., tow.

Wlechnia, racjonalizator ma za

sobą poważne osiągnięcia w u-

sprawnienlu transportera ka­
mienia i młynów . surowych.
Zastosowanie na kilku oddzia­
łach oszczędnościowej metody
Korabielnikowej przyniosło za­
kładowi bardzo poważne osz­
czędności.

Wymieniliśmy zaledwie kil­
ka przykładów, wskazujących
jak bardzo może pomóc twór­
czy wysiłek ludzki w realiza­
cji naszych planów produkcyj­
nych. Bo to, że cementownia
dotychczas wykonywała swoje
plany miesięczne to przede
wszystkim zasługa tych przodu
jącyeh ludzi. Jednakże osiąg­
nięcia te — jak się później o-

kaz.aio — były nietrwale. Dla­
czego?

Przecież mógłby ktoś zapy­
tać — zakład, który miał po­
ważne osiągnięcia, zakład, ma­
jący tylu oddanych, przodują­
cych ludzi, mógł i może nadął
wykonywać swoje plany pro­
dukcyjne w 100 i więcej proc.
Z tym się zgadzamy. Przyczy­
na niewykonania tkwi przede
wszystkim w braku właściwie
prowadzonej pracy politycznej
w zakładzie i dlatego też osią­
gnięcia te w praktyce okaza­
ły się krótkotrwale, bo nie by­
ły podbudowane treścią polity­
czną, za pomocą tych osiąg­
nięć nie potrafiono uaktywnić
ząłogi, wszystkich robotników
w walce o plan — szczególnie
wtedy, gdy zakład zaczął od­
czuwać poważne trudności. Ja­
ko przykład może chociażby
posłużyć współzawodnictwo,
ten tak ważny czynnik w rea­
lizacji naszych planów produk­
cyjnych. Otóż w

współzawodnictwo
Jest nim objętych około 87
proc, robotników,
znaczna, ale przeciąż nie ona

decyduje o skuteczności współ­
zawodnictwa. Chodzi przede

zakładzie
Istnieje.

Cyfra to

Słuchajcie towarzyszu!
— Co się stało?

= Zdąje się, że w tym miesiącu nie wyko­
namy planu.

dfeo, to niedobrze. A eo się stało?
— No, wiadomo, B-2 nawaliło, ■— w tym

miejscu kierownik Zarządu Budowlanego Nr
3 ZBM Nowej Huty inż. Ługowski, spoj­
rzał z troską na przewodniczącego Koła ZMP,
tow. Wieczorka.

Może by pomogli wasi młodzieżowcy? —

Wieczorek zastanowił się.
— Ile nam brakuje do wykonania planu?
— Bardzo dużo. Do wykonania planu fi-

nan.sflwego brakuje nam przerobu wartości
150 tys. zł.

— Hm! A eo na to kierownik B-2 inż. Ga­
briel?

—r Aaa --- uśmiechnął się inż. Ługowski
•—■jak zwykle powiada, że „trudności, warun­
ki atmosferyczne" itp.

■— No więe dobrze —• zadecydował nagle
przewodniczący ZMP, zarazem modernizator
— poślęmy ną B-2 młodzieżową brygadę mu­
rarską Cześka Karcza.

Kierownik z wahaniem potrząsnął głową —

przecież on ma dopiero 20 lat, ą jego chłop­
cy... nie dadzą chyba sami rady,

— A ja wam mówię, Inżynierze, że dadzą
radę, przekonacie się zresztą sami. Chodźmy
do niego.

Z frontu wołki o wykonanie zobowiązań

Brygada Czesława Karcza

pomogła

*

W pokoju sekretarza oddziałowej orga­
nizacji’ partyjnej w

br. rozmawiało kilka
dniu 24 marca

__ __

osób. Był prze­
wodniczący Rądy Zakładowej, kierownik za­
rządu, modernizator i był wreszcie młody,
20-letni chłopak brygadzista, Czesław Karcz.
Sekretarz mówił o zobowiązaniu brygady
Karcza, realizowanym już na cześć 60-lecia
urodzin Towarzysza Bieruta.

—- No i jak oą może przejść na B-2 — koń­
czy sekretarz — kżedy zobowiązał się uczcić
urodziny naszego Prezydenta 1 to zobowiąza­
nie musi wykonać na 27 marca.

Wieczorek kiwnął głową 1 dodał nafycb-’
tniast; — Zobowiązał się wykonać 700 m2

ścianek działowych w bloku 56-b na osiedlu
C-2 w 800 rpb, godz. zamiast w 1935 w ter­
minie od 1 marca do 27 marca. Wartość
24.970 zł.

— Bardzo dobrze —- uśmiechnął się prze­
wodniczący Rądy i zwrócił się do Karczą. —

No to chyba nie będziecie mogli przejść na o-

siedle B-2?
Karcz zastanowił się. Wszyscy oczekiwali

w napięciu ną to. co powie.
— Właściwie to już wykonaliśmy zobowią­

zanie — rzeki wreszcie. — Podręczni mogli­
by dokończyć te roboty -- a my...‘ my będzie­
my mogli przejść na osiedle B-2 — dokoń­
czył.

— Chłopcom wytłumaczę, że musimy ura­
tować plan zarządu, to się z pewnoścjij zgo­
dzą, To będzie dodatkowe zobowiązanie dja
uczczenia naszego Prezydenta. Czy damy ra­
dę? Wychowuję nas przecież Partia, rozumie­
my sens naszej prący. A poza tym jest nas

4 z dawnej brygady Wadowskiego, no a prze
cięż on dał nam dobrą szkolę.

Wszyscy odetchnęli. Tak. Wadowski dal im
dobrą szkołę. Spojrzeli z dumą ną Karcza. Ą
może naprawdę uda mu się zabezpieczyć wy­
konanie planu? *

Kierownik odcinka I i III iją osiedlu R-2,
inż, Gabriel ustosunkował się dość sceptycz­
nie do poczynań ł^i-yg.acjy. Niech przyjdą,
niech robią, zobaczymy co potrafią. Jemu

prz>’eleż też zależy ną wykonaniu planu. ..

W tym samym dniu brygada Karcza roz­
poczęła pracę przy budowie bloku 52-e, Pię­
ciu murarzy i sześciu podręcznych stanęło

wzdłuż muru bloku. Nie trzeba im było mó­
wić eo i jak mają robić. Znali dobrze swój
zawód, swoją pracę, zdawali sobie sprawę, z

ważności swego zadania. Tylko dwóch spo­
śród nich przekraczało 30 lat. Reszta
to młodzi, przeważnie 20-letnl chłopcy.
Co chwilę z mtiru leciały słowa: dawać ce­
gły, zaprawę, Pompę nie mogła nadążyć w

wożeniu materiałów. Wywrotka, która bez
przerwy dowoziła zaprawę, również z trudem
nadążała. Tempo było gorące. Ci, którzy byli
w brygadzie Wadowskiego; Jawień i Mazur,
Karcz, Doniec — ci przodowali, nadawali
tempo, pociągali za sobą innych. Zresztą w

tych dniach nikt nie pozostawał w tyle. Ci-
ehostępski, Beczek, Putyra, Fudale), Doma­
gała. Aksamit — oto nazwiska jedenastki,
która tylko w czasie zawiei śnieżnej lub duże­
go mrozu schodziła z murów budowy, Nie o-

znaczali sobie godzin pracy. Pracowali wy­
korzystując każ.dą chwilę. Zobowiązanie pa
czę.ść ukochanego’Prezydenta wykonali w 1J1

proc, Muszą więc zabezpieczyć również wy­
konanie planu zarządu, Zlikwidowali przerwy
i przestoje w czasie pracy. Wszyscy dwoili
się wprost, troili. Nie dziwnego. Ną nięh prze­
cież zwrócone były oczy całego zarządu —

Wszyscy oczekiwali od nich zwycięstwa. Mu­
szą zwyciężyć.

Modernizator Wieczorek nie odchodził od
nich ani na chwilę — tylko nie zawalcie —

mówił do ZMP-owców i sam starał się jak
toójjł pomóc im w ich pracy. Jeżeli tylko cze­
goś zaczynało brakować, jeżeli dowóz mate­
riału szwankował. Wieczorek z miejsca inter­
weniował w zarządzie.

31 marca br. brygada zeszła z murów. Plan
miesięczny Zarządu Budowlanego Nr 3 wy-

konany został w 104 proc, Brygada Czesława
Karcza swój własny pian za miesiąc marzec

wykonała w 300 proc.
Brygada Karcza odniosła wspaniale zwy­

cięstwo. A nie . było ono łatwe. Nie wyni­
kło tylko z wytężonej praey w jednym
miesiącu, Zwycięstwo to brygada wypraco­
wała sapię przez cały dotychczasowy okres
pracy zawodowej, przez systematyczną pracę
nad 'sobą, przez stałą walkę o poprawę wyni­
ków, przez udział we współzawodnictwie o

tytuł najlepszej brygady murarskiej. We
współzawodnictwie tym brygada zdobyła
trzecie miejsce w zarządzie.

Brygada Karcza to brygada naprawdę
mocna, silna. Nie boi się ona trudności w

walce o plan, wie, że zawsze w tej walce
zwycięży. Przecież w styczniu brygada wyko­
nała plan v.r 243 proc., w lutym, kiedy warun­
ki uniemożliwiały w ogóle pracę na murze,
brygada wykonała jednak plan i to w 195 proc.
„Trzeba eheiee, a wszystko da się źrebić" ---

mówili członkowie brygady, przekraczają^
wysoko swoje plany, swoje zobowiązania —

Brygada Karczą może być również przykła­
dem zdysęyplinożvąnią. Swoje zwycięstwa w

dużej mierze zawdzięcza również brygadzi­
ście. To nie jest przypadek, że Czesław Karcz
jest Jedynym z brygadzistów w Zarządzie,
który doskonale zna rysunki techniczne i mo­
że na ich podstawie prowadzić budowę bez
pomocy majstra Ostatni egzamin brygadzi­
stów przeprowadzony przez zespól inżynierów
z Naczelnej Organizacji Technicznej wyka­
zał, że Karcz jest najlepszym brygadzistą
pod względem kwalifikacji zawodowych i
znajomości rysunków technicznych, a to ma

przecież poważny wpływ na pracę 1 zwycię­
stwa, które przypadły w udziale brygadzie.

Zbliża się święto całego narodu, 60-lecie
urodzin Towarzysza Bieruta. Wdzięczność i
miłość -do Niego polskie mąsy pracujące wy­
rażają zwiększonym wysiłkiem, zwiększony­
mi osiągnięciami produkcyjnymi. W zwar­
tych. mocnych szeregach realizatorów zobo­
wiązań na cześć Prezydenta, dla wzmocnie­
nia obozu pokoju, dla szczęścia młodego po
kolenia, w pierwszych szeregach sto! bryga­
da Czesława Karcza, przodująca brygada mu­
rarska ZBM Nowa Huta.

T. CZUBAŁA

wśród załogi
wszystkim o treść polityczną■współzaw-odnictwa, o pracę ja-■ ką wokół niego rozwinięto.
Niestety tego w Cementowni

r „Wiek" nie znajdziemy, współ-
. zawadnictwem w zasadzie zaj-
. mował się tylko referent współ

zawodniętwa, a co gorsza zda-
'

rżały się i takie wypadki, że
. mylnie typowano na przodow­

ników pracy ludzi, którzy zu­
pełnie nie zasługiwali ną ten

zaszczytny tytuł. A przykładów
wskazujących na brak pracy
politycznej wśród załogi, na

brak opieki nad przodującymi
ludźmi można by było przyto­
czyć wiele, Organizacją par­
tyjna nie interesowała się ty­
mi ludźmi, nie dbała o to, aby
spopularyzować ieh osiągnię­
cia w cgłym zakładzie. Brak
również właściwie prowadzo­
nej agitacji poglądowej upo­
wszechniającej metodj' przodo­
wników pracy, Te i wiele in­
nych przykładów wskazuje na

zanik praey politycznej w dzie­
dzinie ruchu współzawodnic­
twa.

Brak właściwej praey poli­
tycznej w zakładzie to jedna
przyczyna niewykonania przez
cementownię planu, Drugą'

JJFZyezyną było samojispokoje-
nie. Towarzysze myśleli:
„jVo, ‘tnawy za sobą ąsiąi/nię-
cia, dotychczas -plan wyhony-
Waliśmy bez przeszkód, Cóż
znaczą dla nas trudności. Jakoś
to będzie". Tak sądzili i... za­
wiedli się. Przyszły trudności
i to poważne, a organizacja
partyjna, rada zakładowa t dy­
rekcja nie potrafiły ich prze­
zwyciężyć.

NIE BYŁO PRACY
POLITYCZNEJ

Doświadczenie kraju budu­
jącego komunizm Związku
Radzieckiego — i nasze ‘do­
świadczenia budownictwa so­
cjalistycznego uczą nas, że nie
może być trwałych osiągnięć
produkcyjnych bez równocze­
snej praey masowo-politycznej,
prowadzonej przez organiza­
cję partyjną w danym zakła­
dzie pracy. Potwierdzeniem
tej tezy --- jak już stwierdzi­
liśmy powyżej — może być
Cementownia „Wiek".

Organizacją partyjną w ce-

meniowni nastawiła całą swo­
ją pracę na odcinek produk­
cyjny. Było to niewątpliwie słu­
szne, W chwili obecnej, w chwi
11 realizacji napiętych zadań

produkcyjnych w trzecim roku
naszej Sześciolatki — czolo-
wj’m zadaniem naszych organi­
zacji partyjnych jest walka -o

wykopanie tych zadań. Ale nie
możną skutęeznię walczyć o

plan, nie uzbroiwszy zaiogj 1-
deologicznie, nie prowadząc
wśród bezpartyjnych pracy
polityczno-wychowawczej, nie
stając się politycznym kiero­
wnikiem zakładu. A chcąc to
zadanie wypełnić, organizacja
partyjna musi systematycznie
podnosić poziom swojej pracy.
Czy organizacja partyjna w ce­
mentowni troszczyła się o swój
wzrost ideowy, czy troszczyła
się o ten wzrost wśród bezpar­
tyjnych? Nie. Organizacja par­
tyjna „zapomniała" o tym tak

ważnym zagadnieniu. Nic też
dziwnego, że walka o plan po­
legała raczej na administrowa­
niu, na komenderowaniu, a nie
na konkretnej, codziennej pra­
cy z bezpartyjnymi w zakła­
dzie. Uwidocznia się tu tów-
nież. w swoistym, zgoła admi­
nistracyjnym, podejściu do ze­
brań partyjnych, które K. Z.
nieraz jedynie telefonicznie
organizuje i przygotowuje.

Jakże może być mowa o wła
ściwej pracy politycznej jeże­
li np. zerwano tam szkolenie

partyjne, jeżeli jeszcze do
chwili obecnej nie ustalono
właściwych form pracy z akty­
wem bezpartyjnym, pomimo że

aktyw ten w zakładzie Istnieje. :

Zaniedbano tak ważną formę
w walce o realizację planów i
produkcyjnych jak agitacja po- I

glądpwa, Większość grup par- 1

tyjnych miąlą pewne osiągnię- 1
eią na odcinku produkcyjnym, I
ale prawie wszystkie popełniły I

jeden zasidniczy błąd: zapom­
niały o systematycznej pracy j
z bezpartyjnymi, nie troszcząc

’

się zresztą także o wzrost i- j
dtowy towarzyszy. Nie też dzi- <

wnego, że frekwencja na zę- i
braniach partyjnych była nlę-

i raz bardzo niska podobnie zre-

■sztą jak j na szkoleniu (wtedy
■oczywiście kiedy ono jeszcze i-
i stniało w zakładzie); niektórzy
• organizatorzy grup partyjnych
• sami na szkolenie to nie’ u-
’

częszczali.
Oto pokrótce sytuacja jaka

: nie tak dawno istniała i w’ du-
■żej mierze nadal istnieje w

■Cementowni „Wiek". Czy w

takich warunkach, przy takim
stylu pracy organizacja par­
tyjna może mobilizować załogę
do wykonania planów produk­
cyjnych? Oczywiście, źę nie.

KIEROWAĆ — ZNACZY
PRZEWIDYWAĆ

Towarzysz STALIN uczy
nas: „Kierować — to znaczy
przewidywać". I tego nie było
w organizacji partyjnej w Ce­
mentowni „Wiek". Na skutek
słabej pracy politycznej, na

skutek częściowego admi­
nistrowania, a nie politycz­
nego oddziaływania na Za­
łogę, w ciągłej gonitwie za

drobnymi, stosunkowo mało
ważnymi sprawami, organizacja
partyjna zatraciła możliwość
przewidywania szeregu trud­
ności, jakie mogą stanąć na

drodze realizacji planów przez
zakład. Nić też dziwnego, że

kiedy trudności przyszły, or­
ganizacja partyjna została ni
mi zaskoczona, nie umiała się
im szybko i . zdecydowanie
przeciwstawić.

W chwili obecnej zakład od­
czuwa poważny brak robotni­
ków. W Ogrodzieńęu powstają
nowe zakłady produkcyjne,
pod bokiem znajduję się powa­
żny ośrodek przemysłowy Za­
wiercie. wszystko poważ­
nie wpłynęło na trudności ka­
drowe, jakie w chwili obecnej
ma zakład. A czy tej trudności
nie można było wcześniej prze­
widzieć? Oczywiście że tak. O-
becnie gorączkowo kierownic­
two cementowni przeprowadza
werbunek do pracy w fabryce
wśród okolicznej ludności wiej­
skiej. A przecież, gdyby trud­
ności w bilansie siły roboczej
towarzysze z cementowni prze­
widzieli — to niewątpliwie
werbunek ten można by było
zorganizować o wiele wcześ­
niej i z lepszym skutkiem.

Drugi przykład to typowe
samouspokojenie, że „jakoś to

będzie". Z końcem ubiegłego
roku podniesiono wydajność
w kamieniołomie z 1350 wóz­
ków do 1550. Korzystając z ,

podniesionej wydajności, za­
częto robić w tygodniu posto­
ję kamieniołomu w celu kon­
serwacji maszyn (dotychczas
na konserwację sprzętu prze­
znaczano niedzielę) nie trosz­
cząc się o zachowanie zapasu
materiału potrzebnego do pro-,
dukcji. Tymczasem przyszła
ostra zima, a z nią zadymki,
kamieniołom został zasypany i
unieruchomiony, a zakładowi
groził postój z powodu braku
materiału. Wtedy dopiero KZ
zaczął sobie zdawać w pełni
sprawę z groźnej sytuacji.

TRUDNOŚCI MOŻNA
POKONAĆ

Czy trudności jakie w chwi­
li obecnej przeżywa Cemento­
wnia „Wiek" można pokonać?
Oczywiście tak. Ale chcąc je
pokonać trzeba przede wszyst­
kim przezwyciężyć te błędy,
które popełniono na odcinku

pracy partyjno-organizacyjnej
i partyjno-politycznej. Trzeba
pamiętać, że realizacja planów
produkcyjnych zależy w ogro­
mnej mierze od właściwie pro­
wadzonej pracy politycznej,
od powiązania jej z produkcją.
Od czego trzeba zacząć? Prze­
de wszystkim od zmiany do­
tychczasowego stylu pracy or­
ganizacji partyjnej, A więc
trzeba zaktywizować agitato­
rów i grupy partyjne, ustalić
formy pracy z aktywem bez­
partyjnym, doprowadzić zada­
nia partyjne do każdego człon­
ka Partii, prowadzić systema­
tycznie szkolenie partyjne a

także otoczyć polityczną opie­
ką radę zakładową. Oto po­
krótce najbliższe zadania.

Tych kilka uwag weźmie z

pewnością pod rozwagę nowo

wybrany KZ. Od jego bowiem
pracy zależy naprawienie tej
sytuacji, jaką w chwili obecnej
istnieje w zakładzie

ZBIGNIEW ISAAK

. K leru :nlctwp Zarządu Lasów Doświadczalnych Szkoły Głównej Gospodarstwa
I Wiejskiego w Rigowie zorganizowało naradę techniczna w sprawie realizacji

metody Inż. Kowalewa w tertacznictwie. w naradzie połączone) z pokazem
praktycznym wzięli udziat rodotnlcy i aktyw techniczny tartaków woj. łMi -

kiego. Ha zdjęciu: Inż. Jeny Szmit nastaW{a Indykator.

CAF — fot. Searthare
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WIELKI OB YWA TEL

Działo się to jeszcze w o-

wych zagłębiowskich la­
tach Bolesława Bieruta,
w latach 192311924. Mie­

szkał podówczas nasz dzisiejszy
Prezydent z rodziną w niewiel­
kim pokoiku przy jednym ze

spółdzielczych robotniczych skle­
pów. Niedawno urodziło się mu

dziecko. A niemowlętom — jak
wiadomo — potrzeba jak naj­
więcej słońca, ożyioczego leśne­
go powietrza. Nic było o to ła­
two w robotniczym Sosnowcu,
wiecznie przykrytym ciemną
chmurą fabrycznych dymów.
Kiedy więc tylko było można,
(a czasu, Towarzysz Bierut za­

jęty pracą rewolucyjną, miał

mało), cała rodzina wybierała
się do podmiejskiej letniskowej
miejscowości Okrajkowa.
Bulgotała tutaj łagodnie czy-,
sta, chłodna woda Białej
Przcmszy, wijącej swe koryto
wśród białych sypkich połaci
nadbrzeżnych piasków. Tutaj
to razem z zaprzyjaźnionymi
rodzinami, zagłębiowskich robo-

ciarzy wypoczywał często Bo­
lesław Bierut. Szedł on często
niosąc swoją najmłodszą pocie
chę na rękach, zakochany w

dziecku po uszy.
• Jeden ze starych towarzyszy,
wspominając owe dalekie lata,
mówił ze wzruszeniem:

„Jak podówczas swoje dzie­
cko, kochał on i kocha . naszą
klasę robotniczą, która go wy­
dała, która mu bezgranicznie
wierzy i któro, odpłaca, mu się
taką samą żarliwą miłością".

Już wówczas zagłębiowscy
roboclarze darzyli go ogrom­
nym zaufaniem. Przychodzili
do niego często ze swoimi spra­
wami, kłopotami i zmartwienia­
mi. I żaden nie był zawiedzio­
ny. Ludzie wychodzili z jasny­
mi oczyma, spokojniejsi. Sta­
rzy, doświadczeni partyjniacy
patrzyli z podziwem na ten
wielki dar wychowawczy Bie­
ruta. Słowa jego tyły dla za-

głębiowskich hutników i górni­
ków wielką pomocą iv ciężkiej
codziennej doli, serdeczną za­
chętą do wytrwania, do dalszej
pracy i walki.

Dzisiaj słów swego Prezy­
denta z uwagą wielką i skupie­

niem słucha cały naród. Wcie­
la w życie nauko i wskazania
Partii i jej przywódcy — To­
warzysza Bieruta.

go . nieba ruiny domów, petr.o
łusek armatnich; gdzieniegdzie
czernieje i niewypał. U stop
ściętej jak kwiat kolumny, o-

wność jutra., jaką ma marksi-
sta-leninista, jaką ma człowiek,
znający dokładnie siły twórcze
klasy robotniczej i narodu.

Dzisiaj kolumna Zygmuntów-
ska ozdabia znowu odradzający
się. jak Feniks z popiołów, Plac
Zamkowy. Przywódca 'rewolu­
cyjnej. zu ycięskiej klasy jest u-

osobieniem-wszystkiego, cc, naj­
lepsze w naszym narodzie. Czę­
stokroć do późnych godzin noc­
nych, nie gaśnie światło w Bel­
wederze. Często 'widzimy na

twarzy Bolesława Bieruta zmę­
czenie wielu godzin nieustan­
nej pracy, wielkiego; ■napięcia
myśli i woli. Polska-dzisiejsza
jest, spełnieniem tamtych zagłę-
biowskich marzeń o robotniczej
ojczyźnie, o Polsce Ludowej.
Marzenia i działalność takich,
ludzi, jak: Waryński, Mar­
chlewski, Dzierżyński, Nowot­
ko, Bierut, stworzyły historię
i stały się naszą rzeczywistoś­
cią.

III

W filmie „Wielki obywa­
tel" pięknie scharakte­
ryzował stary robo-
darz. Kac, swego dru­

ha v: walce i pracy — Kirowa.

Myślę, ii można słowo w słowj
powtórzyć myśli starego komu­
nisty t otrzymamy wierny a

piękny portret, naszego wiel­
kiego Nauczyciela i Przyjacie­
la.

II
o dzisiejszego dnia za­
chowało się zdjęcie do-

kumentarne, przedsta­
wiające, Plac Zamkowy

w pamiętny styczniowy ranek
1943 roku, nazajutrz po wy-
Zwoleniu stolicy. Wokół pustej
przestrzeni, pokrytego lodem

asfaltu widać ośnieżone, posę­
pne na tle zimnego, jaskrawe-

bok strąconego posągu króla

Zygmunta stoi człowiek w zi­
mowym czarnym płaszczu, w

barankowej czapce i z wielką,
serdeczną

'

troską rozgląda się
po nadwiślańskim oceanie ruin.

Polem wzrok jego zatrzymu­
je się na podziurawionym cze­
repie posągu. Jest w tym wzro­
ku ból i nienawiść, ale i tro­
ska gospodarska i spokojna pe­

„Jest on taki sam, jak i my
— tylko wyższy. Ma takie sa­
me oczy, jak i my — tylko by­
strzejsze. Myśli o tym samym,
co i my — tylko znacznie,‘zna­
cznie głębiej... Jest obywate­
lem, takim samym jak my, tyl­
ko znacznie, większym. Jest
wielkim Obywatelem".

Bądźmy godni tego człowie­
ka, który jest sztandarem na­
szej dzisiejszej walki, jutrzej­
szego ostatecznego zwycięstwa.
Człowieka, który — mimo swo­
ich lat — jest wiecznie, młody,
bo posiada wiecznie młode, je­
dnako serdecznie czające i biją-
ce serce: dla swojej klasy, dla
całego naszego narodu. Naśla­
dujmy wielkiego Obywatela
naszej wolnej Ojczyzny.

JERZY PIÓRKOWSKI

‘Plutonowy J. Toka — przodujący żołnierz
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Trasa największej imprezy kolarskiej
V WYŚCIGU POKOJU

przebiegać będzie przez Polskę - NRD - Czechosłowację
Do Komitetu Organizacyjne­

go V Międzynarodowego
Wyścigu Pokoju „Trybuny
Ludu", „Neues Deutschland"
i „Rudeho Prava" wpłynęło o-,
ficjalife zgłoszenie drużyny
angielskiej. W skłau drużyny
wchodzą następujący kolarze:
Jan Steel, Jan Greęnfield, Be
xis Wood, Frank Seel i Scales
Les. Szóstego zawodnika wy­

znaczy kierownictwo drużyny
w późniejszym terminie Bę­
dzie to Ken Jowitt albo Don
Wilson.

Zawodnikom towarzyszyć
będą Percy Stallard,

‘ Bob
Thom i Charles Fearnley.

Wśród reprezentantów An­
glii nie ma kolarzy, którzy
startowali już w Wyścigu Po­
koju w roku 1950.“ Drużyna

angielska składa się z zawod­
ników młodych. Najstarszy z

kolarzy liczy 26 lat.
*

W całym kraju powstają
wojewódzkie, powiatowe i

gminne komitety Wyścigu Po­
koju, których zadaniem jest
popularyzowanie haseł V Mię­
dzynarodowego Wyścigu Po­
koju oraz organizowanie ma­

lał 15 do 18 na rowerach tu­
rystycznych (dyst. 10 km.).
■Kat. II — powyżej lat 18 na

rowerach turystycznych ;dyst.
25 km).

Kat. III — dla startujących
na rowerach wyścigowych
(dyst. 50 km).

Kat. IV — dla kobiet (6
km).

W masowych zawolacn ko-

BERLIN
Htsja ótabmz

jładoenskeroctaui

PI
które połączone są z

zdobywania norm na

prowadzone będzie

Wtzen
Drezno

GliajKM

Za/ichjj

ineKoro t sowych zawodów kolarskich.
W masowych zawodach ko­

larskich mogą uczestniczyć
mieszkańcy wsi i miast mają­
cy ukończone 15 lat i należy­
te przygotowanie do zawodów

Zawody, które przeprowadzo­
ne będą na terenie całego kra­
ju w dniu 27 bm., odbędą się
w następujących katego"lach:

Kat. I — dla młodzieży od

WARSZAWA
Huuetnm

pNboolota IHarszmey

larsklch,
próbami
SPO.

współzawodnictwo na szcze­
blu gminnym, powiatowym 1

wojewódzkim.
Najlepsi zawodnicy z tere­

nu wszystkich powiatów będą'
gośćmi Komitetu Etapowego
V Wyścigu Pokoju Warszawa
—Berlin—Praga w Warszawie
w dniu 30 kwietnia br.

Przodujący żołnierz plutonowy J. Toku, (na zdjęcm. pierw­
szy od prawej) przeprowadza naradę, z kpr. Ratajczą i
kpr. Klitkiem w sprawie szko lenia. Każdorazowe szkolenie
jest starannie przygotowywane, aby uczestniczący w nim
żołnierze odnieść mogli juk największe korzyści. Ostatnio

plut. J. Toka wiele czasu po święcą dla dokładnego zapozna­
nia żołnierzy z życiem i działalnością Prezydenta Bolesława

Bieruta.

Wziasia ilość, poprawia się jakość
produkcji

Teatry:
Teatr lfii< J. Stowac

kiego — godz 19:

„Talenty i wielbi­
ciele".

Teatr Stary (mała
sala) — „Miran-
dolina", — godz.

19.15; (duża sala)
— „Szczygli zau­

łek", godz. 19.

Teatr Rapsodyczny

nieczynny.
Teatr Młodego Wi-

dza — „W arszaw-

ski wodewil".

Teatr „Groteska" —

„Szewc Dratewka"
— godz. 17 .

„Z nadwyżką wykonamy
plany produkcyjne na marzec,
kwiecień i maj" — tak brzmia-
ło zobowiązanie załogi Spółdz.
Pracy „Tatry", podjęte dla
uczczenia 60 rocznicy urodzin

Prezydenta Bolesława Bieruta.
Zobowiązanie to załoga stara

się w całej pełni zrealizować.

Dzięki wzmożonemu wysiłkowi
załogi produkcja w marcu

wzrosła we wszystkich oddzia­
łach od 8—15 proc. W kwie­
tniu tempo prac nie tylko nie
osłabło, ale wzmogło się je­
szcze, przy czym załoga zwró­
ciła uwagę na polepszenie ja­
kości produkcji. Wymienić na­
leży robotnice, które ofiarnie
i z zapałem pokonując trudno­
ści przekraczają ustalone nor­
my. Do wyróżniających się ro­
botnic należą: Wanda Jeżow­
ska, Aleksandra Narolska, Eu­
genia Kotela, Irena Ożóg, Ire­
na Bugaj.

Dekoracja miasta
w dniu 18 fem.
Z okazji 60 rocznicy uro­

dzin Prezydenta Bolesława
Bieruta miasto nasze przybie-
rze odświętny wygląd w dniu
18 bm. Wszystkie realności
będą udekorowane chorągwia­
mi o barwach państwowych i

robotniczych, a wystawy zo­
staną specjalnie urządzone
przy zostosowaniu odpowied­
nich godeł i emblematów.

„Pociąg
do Marsylii"

Taki jest tytuł sztuki młodego
poety Krzysztofa Gruszczyńskie­

go, której premiera odbędzie się
w piątek 18 bm, na scenie Państw.
Teatru im. J . Słowackiego, Bę­
dzie to wykonanie zobowiązania
podjętego przez pracowników
Państw. Teatrów Dramatycznych
w Krakowie dla uczczenia 60
rocznicy urodzin Prezydenta
Bolesława Bieruta.

Akcja «’ti'ki Gruszczyńskiego da
je obraz, jednego z wycinków wal­
ki o pokój i braterskie współżycie
narodów, rozgrywającej się na

Zachodzie. Sztuka jest protestem
przeciwko militaryzacji i wojnie
kolonialnej w. yietnamie,

W zw.iązku z realizacją zo­
bowiązań konieczną rzeczą sta­
ło się zlikwidowanie „wąskich
gardeł" produkcji. Podjęli się
tego racjonalizatorzy: Sikorski
i kotela, którzy opracowali
nowy typ wrzeciona do nicia-

rek-krzyżówek.
Załoga Spółdz. Pracy „Ta­

try" stara się o maksymalne
wykorzystanie surowca. Dzię­
ki temu wszyscy robotnicy mo­
gli przepracować już 8 robo-
czo-godzin na zaoszczędzonych
materiałach.

B. Z.

Komunikaty
UWAGA. KROWODRZA!

Narada robocza zakładowych
i szkolnych czwórek współzawod­
nictwa kolportażu prasy partyj­
nej, młodzieżowej, związkowej i

TPPR od'będizie się dziś. tj. 17
bm. o godz. 16.30 w świetlicy Ko­
mitetu Dzielnicowego PZPR Kro­
wodrza, przy ul. Juliusza Lea
18/11. Obecność . obowiązuje: se­
kretarzy podstawowych organiza­
cji partyjnych, przewodniczących
rad zakładowych i miejscowych
zw. zawodowych, przewodniczą­
cych zarządów szkolnych, uczel­
nianych i zakładowych ZMP.

przewodniczących zarządów TPPR,
instruktorów czytelnictwa z tere­
nu dzielnicy oraz kolporterów
prasy partyjnej (podstaw, orga­
nizacji partyjnych), młodzieżowej
ZMP (szkolnych i zakładowych)
i TPPR.

UWAGA, KROWODRZA! W dn.
19 bm. o godz. 12 odbędzie się
odprawa dyrektorów i przewod­
niczących rad zakładowych (ZOZ)
z zakładów pracy, instytucji, u-

rządów i szkół, w sali KD PZPR

Krowodrza, ul. J. Lea 18, II p.
Obecność obowiązkowa.

W dniu 21 bm, o godz. 16.30
odbądzie się odprawa sekretarzy
podstawowych i oddziałowych or­
ganizacji partyjnych z terenu
Krowodrza — Łobzów, w sali K.D
PZPR, ul. J . Lea 18. Obecność
wszystkich sekretarzy obowiąz­
kowa.

UWAGA, PODGÓRZE! Jutro, tj.
18 bm. o godz. 18 Komitet Dziel­
nicowy Obrońców Pokoju Pod“

górze urządza akademię z okazji
60-lecia urodzin Prezydenta Bole­
sława Bieruta. Akademia odbę­
dzie sie w lokalu KOP, Rynek
Podgórski 1. Na akademie zapra*
sza sie aktywistów komitetów’
obrońców pokoju, a przede wszy­
stkim przewodniczących i sekre­
tarzy komitetów blokowych, szkol­
nych i zakładowych.

Hina:
Sztuka; „Pogromca

atamana" — go­
dzina 16, 18, 20.

Uciecha: „Pani De
i-y", godz. 15.45.

18, 20.15.
Warszawa: „Czło­

wiek bez jutra"
godz. 1(1, 18, 2(1.

Apollo: „Poddany",
godz. 15.45, 18.
20.15.

Wanda: „Młodość
Chopina" — godz
15.30, 18, 20.30 .

Wolność: „Hrabia
Monte Christo".
ez. I.. godz. 1S,
18, 20.

Młoda Gwardia —

„Skrzydlaty doroż
kara", godz. 15.30,
17.30, 19.45.

Dworcowe: „Bume­
lant". „Zbieramy
złom". „Bacjonali-
zatorzy". , .Uspra­
wniamy produk­
cję". „Lis Chy­
trusek" od godz.
16 do 24.

Chemik: „Alarm" —

godz. 19.

Nowa Huta: „Osta­
tnia noc", godz.
16, 18, 20.

Pogotowie
Ratunkowe
Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —•

Telefony 222-22 I
211-12 udziela:

Ą) priez całą do-

•»ę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniaeh; 2. w

przypadkach polo,
żniczych; B) w za­
chorzeli iach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po-

potowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Floriańska 15, Ry.

nek Gł. 13, Stradom
2, pi. Zgody 18, Ło­
bzowska 20. Retory­
ka 1, Bronowice —

Wyspiańskiego 4.

Dyżur chi­
rurgiczny:

Oddz. Chir. Szpi­
tala Narutowicza. -

Radosne jest dzieciństwo najmłodszego
pokolenia

W dniu 12 bm. rozpoczęły się w Wiedniu obrady Międzyna­
rodowej Konferencji w Obronie Dziecka. W czasie obrad

podkreślono różnicę jaka, zachodzi pomiędzy warunkami,
w których wychowują się dzieci w krajach kapitalistycz­
nych, a warunkami, ,w których rośnie młode pokolenie
Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej. Pod­
czas, gdy dzieci w krajach kapitalistycznych żyją w -nędzy
— dzieciństwo najmłodszych obywateli ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej jest szczęśliwe i radosne. Zdjęcie nasze

przedstawia najmłodszych obywateli Polski Ludowej, któ­
rzy korzystając ze słonecznej pogody udają się na iciasenny

spacer.

W kliku wierszach
Pracownicy PZGS ,.Samopomóc

Chłopska*' w Krakowie złożyli
ponad 800 zł na zakup szczepio­
nek dla ofiar wojny bakteriologi­
cznej w Korei.

❖
Załogą Centrali Technicznej

Biuro Sklepów Detalicznych w

Krakowie zadeklarowała oddać
pobory za jedną roboczo-dniówke
na zakup lekarstw dla ofiar woj­
ny bakteriologicznej, prowadzonej
przez amerykańskich faszystów
W Korei.

W Państwowym Przeds, Robo*

Kolejowych nr. 9 zorganizowana
został kurs szkoleniowy dla kan
dydatów do zawodu elektromon
tęrskiego. Z pozytywnym wyni
kiem ukończyło go 34 słuchaczy
Są oni ogromnie wdzięczni lud o

wemu państwu za. to, że umożli
wiło im ono zdobycie upragnio
nego zawodu. Na wyróżnienie za­
sługują kursanci: St, Bizostoy/

«ki i W. Kościelniak, którzy o-

siągnęli najlepsze wyniki pod­
czas zajęć praktycznych i szko
lenia teoretycznego.

*

W okresie Dni Krakowa zorga­
nizowana zostanie atrakcyjna i
ważna z punktu widzenia intere­
sów gospodarczych wystawa drob­
nego przemysłu i rzemiosła z te­
renów województw: krakowskie­
go, rzeszowskiego i kieleckiego.
Wystawa urządzona przez Pre­
zydium WRN w Krakowie zaj-
mie wnętrze gmachu Muzeum

Narodowego i obrazować będzie
dorobek przemysłowy wszyst­
kich pionów gospodarczych,
rżących w zasięgu działalności
Ministerstwa Przemysłu Drob­
nego i Rzemiosła. Powołany przez
WRN komitet przystąpił już do
prac związanych z urządzeniem
wystawy, która przedstawi roz­
wój drobnego przemysłu i drob­
nej wytwórczości.

Sportowcy realizują
swoje zobowiązania

Wspaniałe zobowiązanie
produkcyjne dla uczczenia 60

rocznicy urodzin Prezydenta
Bolesława Bieruta i święta 1

Maja podjął ZMP-ówiec, u-

czestnik zlotu ifi lodźjeżowego
w Berlinie. dziewięciokrotny
przodownik pracy, członek ko­
ła sportowego „Stal" przy .Od­
lewni Żeliwa w Węgierskiej
Górce, tokarz Józef Bukow-
czan. Bukowczan zobowiązał
się wszelkie przypadające na

niego prace w Planie 6-letnim

wykonać do 1 października
bieżącego roku. Podejmując
zobowiązanie, Bukowczan wy­
słał do Prezydenta list nastę­
pującej treści:

„Kiedy byłem jako dele­
gat na Zlocie Młodych Bo­
jowników o Pokoi w Berli-

. nie, spotkałem się tam z

młodzieżą gotową poświęcić
wszystko dla pokoju, wol­
ności i dobrobytu mas pra­
cujących. Niechaj i mój
skromny wkład pracy przy­
spieszy realizację tych
wspaniałych celów. W do­
wód wdzięczności dla pier­
wszego Obywatela Rzeczy­
pospolitej Tow. Bolesława
Bieruta i w dowód wdzięcz­
ności dla Partii, jako przo­
dującej siły narodu, zobo­
wiązuję się wykonać przy­
padającą na mnie część
Wielkiego Planu 6-letnlego
do dnia 1 października
1952 r.“

*

W ogólnokrajowym potęż­
nym nurcie zobowiązań dla
uczczenia 60 rocznicy urodzin

Prezydenta Bolesława Bieru­
ta i święta 1 Maja bierze
również udział koło sportowe
..Budowlani" nr 30 przy Za­
rządzie Transportu Drogowe­
go w Nowej Hucie.

Członkowie tego koła pod­
jęli szereg zobowiązań indy-

widua.lnyćh ! zespołowych
wartości 1 miliona 20 tysięcy
złotych.

Dbają on! o jakość •; o u-

pows7cciinien ie usprawn ień
racjonali Zatorskich, wpro wa-

dzają nowe metody pracy, nie
zapominając przy tym o sta­
łym porinoszeniu sprawności
fizycznej. W realizacji zobo­
wiązań przodują trzy nowo­
utworzone brygady produk­
cyjne, w skład których, wcho­
dzą sportowcy.

Grupa mechaników Zbi­
gniewa Kołodzieja podniosła
dotychczasową wydajność p"a-
cy o 25 prcc. osiągając 174

proc, normy przy remoncie
sprzętu. Groźnym! jej rywala­
mi, nie tylko na lioiskii siat­
kówki. ale j przy pracy, są
brygady Bogdana Pawlika i
Stanisława Gorzuli, które o-

bok zobowiązań oszczędno­
ściowych 1 produkcyjnych u-

suwają usterki w sprzęcie we

własnym zakresie, a przewi­
dzianą harmonogramem kon­
serwację sprzętu przeprowa­
dzają bez pomocy stacji ob­
sługi.

Każdy kierowca

prenumeratorem
i czytelnikiem

„MOTOR U“

3

Tenisiści i piłkarze polscy odjechali lic HBB
WARSZAWA. Z dworca

głównego w Warszawie odje­
chali do Berlina tenisiści pol­
scy oraz drużyna piłkarska
CWKS. Sportowcy polscy ro­
zegrają w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej towa­
rzyskie spotkania z okazji Mie­
siąca Przyjaźni Niemiecko-
Polskiej.

W skład ekipy tenisistów
wchodzą: Popławska, Kw!atek.

Radzio, Licis, NIestróJ, Chy­
trowski oraz junior Wilczek.
Kierownikiem i trenerem jest
lnż. Herbst.

Drużyna CWKS składa się 7
15 zawodników ze Stefa.ni-

szynem, Olejnikiem. Orłow­
skim 1 Breitnerem na czele.

AV Skład kierownictwa pił­
karzy CWKS wchodzi: Piżyli-
piak, Domański oraz, tiener
Kuchar.

Ośrodki olimpijskie geają coraz gorzej

i

■s

Nasze Ośrodki olimpijskie grają coraz gorzej. Że tak jest

niestety przekonaliśmy się o tiftn w ub. ■niedzielę na meczu

Unia—Gwardia, który po nieciekawym przebiegu zakończył
się. zwycięstwem gości 2:1.

Na, zdjęciu: Alszer otrzymał piłkę od Sobka i strzela cel­
nie obok wybiegającego z bramki. Jurowicza. Dzięki tej bram­
ce — nawiasem mówiąc — strzelonej ze spalonego, olimpij­
ski. ośrodek śląski uzyskał prowadzenie 1:0. Interwencja Ma-
■monia, była już zbyteczna. Foto — Otto Link
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INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką w

pomiarach warsztatowych. TECHNIKA - KON­
STRUKTORA PRZYRZĄDÓW POMIARO­
WYCH zatrudni Instytut Obrabiarek i Obrób­
ki Skrawaniem, Kraków, ul. Reymonta 7.

K-1128

MAGAZYNIERZY obeznanego z materiałami

hutniczymi przyjmiemy natychmiast. Warunki

płacy według Układu Zbiorowego. Zgłoszenia:
krakowskie Zjednoczenie Instalacji Przemy­
słowych Zarząd Bud. Mont. Nr. 1 Nowa Huta,
barak 36. K-1113

MONTERÓW SILNIKOWYCH, PODWOZIO­
WYCH, ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSARZY
oraz POMOCNIKÓW WARSZTATOWYCH za­
trudni Przedsiębiorstwo Transportu Samocho­
dowego Łączności Oddział w Krakowie, Cy­
stersów 21. Warunki do omówienia na miejscu.

K-1102

MEKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW
przyjmie zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo
Powiatowe w Krakowie, ul. Stalina 12. Kwa­
tery dla przyjezdnych zapewnione. Warunki

płacy zgodnie z Umową Zbiorową Pracy w

Budownictwie. K-1164

INŻYNIERA KONSTRUKTORA, TECHNIKA-
MECHAN1KA WARSZTATOWCA, oraz PRA­
COWNIKÓW FIZYCZNYCH, KWALIFIKO­
WANYCH TOKARZY, FORMIARZY, SPAWA­
CZY poszukują zaraz Krakowskie Zakłady Pro­
dukcyjne Części Zamiennych i Sprzętu Budo­
wlanego w Krakowie, ul. Mogilska 71. — Wy­
nagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Wydział
Personalny, ul. Mogilska 71. K-1157

DO ROZŁADUNKU WAGONÓW WĘGLA pe­
wną ilość .pracowników zatrudni dorywczo w go­
dzinach popołudniowych, w niedzielę raz święta
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w

Krakowie (dawniej Centrala Zbytu Węgła)
ul. Gen. Świerczewskiego 1. — Wiadomość w

Składach Opałowych: ul. Zabłocie 6/8, tel.
504-12, ul. Zabłocie 9, tel. 574-20, ul. Składo­
wa 3, tel. 550-07, ul. Kamienna 12, tel. 505-55.

K-1162

SPECJALIŚCI TORKRETU poszukiwa­
ni do prac w przekroju okrągłym średnicy
2.5 m. Zgłoszenia: Zarząd Robót Wodno-Inży­
nieryjnych — Nowa Huta — Lubocza, Barak
20 A. Warunki do omówienia na miejscu.

Dyrektor HURTOWNI REJONOWeI^CEN-

TRALI HANDLOWEJ PRZEMYSŁU
ELEKTROTECHNICZNEGO, Kraków, ul.
Stalina 12, przyjmuje w sprawie zażaleń
w każdy czwartek od godz. 15—17.

Zaginione
dokumenty

BEDNARZ Jan zagubił kartę
meldunkową wydaną przez
gminę Wierzchosławice.

1 ANDRZEJAK Maria ogłasza
zagubioną kartę meldunkową
wydaną prz«z Urząd meldun­
kowy Nr 21 Kraków.

14712-g

CYGANKIEWICZ Józefa Wo­
la Kalinowska Młyny, s-ta
Skała zgubiiła kartę meldun­
kową.

P-774

FILIPOWSKI Jan zam. Olszo-
wice zgubił zaświadczenie
zwolnienia z wojska wydane
RKU Kj-aków.

14746-g

KUWIK Franciszek GieTałtc-
wiczki 66 p-ta Zator, zgubił
dnia 5. II w Andrychowie —

książeczkę wojskową wyda­
ną przez RKU Wadowice.

P-804

MACIEJEWSKA Aniela sun.

w Sporyszu po w. Żywiec —

zagubifła kartę meldunkową
wydaną przez Prez. MRN Ży­
wiec. , P-800

WĄTOR Adam ur. 7 . XII —

1928 r. pracownik JPZB. —

Jaworzno II zgubił tymczaso­
wą przepustkę Nr 710.

P-799

Uwaga Urzędy i Agencje Pocztowe!

Przypominamy ponownie, że

ZAMÓWIENIA
I WPŁATY OGŁOSZENIOWE

„Gazety Krakowskiej • I „Dziennikadla

Polskiego" należy bezwarunkowo kierować

tylko bezpośrednio
do: BIURA OGŁOSZEŃ i REKLAM

RSW „PRASA"
w Krakowie, Rynek Gł. 46

Kierowanie zamówień i wpłat do Redakcji
w/w pism lub do P. P. K. „Ruch" jest

NIECELOWE
I OPÓŹNIA ZAŁATWIENIE


